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| Dziennik wychodzi eodzięnnie oprócz 
przyjmuje się w Warszawie i urzędach Pocztowych; w 


10;—półrocznie rsr. 5;--kwartalnie rsr. 2 kop. 50 i na te 
"prenumerata; w głównym zaś kantorze można prenumerować 
termina, a na inne po kop. 92 na miesiąe. 
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PRZEWODNIK WARSZAWSKI. 


DZIAŁ URZĘDOWY 


warszawa, 
dmia £9 (34) Sierpnia. 


Najwyższy rozkaz, о założeniu Cesarskiego unitwersy- 
tetu warszawskiego. Komitet do spraw Królestwa 
Polskiego, po roztrząśnięciu przedstawienia mini- 
stra oświecenia publicznego o założeniu, w zamian 
szkoły głównej w Warszawie, Cesarskiego uniwer- 
sutetu warszawskiego, uchwalił: I. Poprawione 
przez komitet projekta ustawy i etatu Cesarskiego 
uniwersytetu warszawskiego, przedstawić, wraz z 
projektem ukazu rządzącemu senatowi do Najwyż- 
szego zatwierdzenia i podpisania z Jego Се- 
sarską Mość. II. Po nastąpieniu Najwyższego za- 
twierdzenia wspomnionych ustawy i etatu, dozwolić 


ministrowi oświecenia publicznego przy otwarciu 


Świąt uroczystych i Niedziel. - Prenumerata 
Warszawie przyjmuje 816 tak w 
głównym kanterze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N.'487, jak i winnych miejskich kan- 
torach. — Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8;—półrocznie rsr. 4 
_ 2; miesięcznie kop. 67.--Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuj 
szenie do domu, dopłaca się miesięcznie kop. 5;— w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 
tylko termina przyjmuje się 
é po tejże cenie na te same 


Wtorek, 19 (31) Sierpnia. 


Rok 6. 


4;— kwartalnie rs. 
e się. — Za odno- 


uniwersytetu warszawskiego, dopuścić przy obsa- 
dzaniu w nim. katedr następujące wyjątki z przepi- 
sów ustawy: 1) Osoby zajmujące katedry w szkole 
głównej i mające stopnie naukowe tej szkoły, uni- 
wersytetów zagranicznych i innych nie ruskich 
wyższych zakładów naukowych, przypuszczają się do 
wykładania w uniwersytecie warszawskim, ale je- 
dynie pod warunkiem, że nie dalej jak w ciągu lat 
trzech od czasu jego otwarcia, obowiązane będą przed- 
stawić i obronić, w jakimkolwiek innym z ruskich 
uniwersytetów rozprawę na wyższy stopień nauko- 
wy doktora; do tego czasu wykładający ci będą u- 
ważani za pełniących obowiązki profesorów. 2) Dla 
wykładających w głównej szkole, którzy nie ode- 
brali wykształcenia w ruskich uniwersytetach, na- 
znacza się dwuletni termin dla przysposobienia się 
do wykładu lekcij w języku ruskim, w przeciągu 
którego to czasu, pozwala się im wykładać w uni- 
wersytecie, w języku w jakim wykładali w szkole głó- 
wnej, przy czem płaea, prawa i przywileje nadane 
uniwersytetowi warszawskiemu, rozciągają się do 
nich od chwili kiedy przystąpią do wykładu lekcij w 
języku ruskim. Tych zaś z nich, którzy nie oświad- 
с2а gotowości zadosyćuczynienia, po upływie dwu- 
letniego terminu, wyżej wyłuszczonemu warunkowi, 
zaraz uwalniać ze służby. III. Pozwolić ministro- 
wi oświecenia publicznego, rozporządzać na. ogól- 
nych zasadach, remanentami z etatowego na u- 
trzymanie uniwersytetu funduszu, pod warun- 
kiem, że remanenta z funduszów asygnowanych 
w dodatku do udzielanych obecnie na szkołę głó- 
wną, właściwie w skutku podwyższenia płac wy- 
kładających, nie mogą być obracane na inne przed- 
mioty w razie nie obsadzenia posad wykłada- 
jących, przez osoby mające prawa do płac, przez e- 
tat uniwersytetu ustanowionych. IV. Dozwolić mi- 
nistrowi oświecenia publicznego poruczyć kuratoro- 
wi warszawskiego okręgu naukowego, żeby upowa- 
żniał do zapisywania się na studentów warszawskiego 
uniwersytetu z gimnazjów innych naukowych okrę- 
gów, głównie.synów rosjan służących lub mających 
stałe zamieszkanie w Królestwie. Taka uchwała ko- 
mitetu do spraw Królestwa Polskiego i dołączone 
do niej ukaz do rządzącego senatu o założeniu Се- 
sarskiego uniwersytetu warszawskiego, jak również 
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Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne -obwieszczenie 
kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadesłane do zamieszcza 
nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządze- 
nia Dyrekcji. —Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho- 
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. – Listy 
przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia. 
tegoż samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z rana. — Re~ 
dakcja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, 


ой godziny 12 do 1 ро południu. 


ее BETI LIT чении а WPA 


1869 roku Najwyżej przez Jego Cesarską Mość za- 
twierdzone i podpisane. О powyższem oznajmił za- 
rządzający ministerstwem oświecenia publicznego 
pod.dniem 18 czerwca 1869 roku Nr. 5,829, z za- 
wiądomieniem, że Najwyżej zatwierdzone ustawę i 
etat uniwersytetu warszawskiego przedstawił rzą- 
dzącemu senatowi do ogłoszenia. (Okól. warsz. okr. 
nauk.) И 

Nominacje dworskie. — Przez Najwyższe ukazy imien— 
ne do kantoru dworu, 2 d. 27 lipca, radca rządu gubernjal-- 
nego moskiewskiego, asesor kolegjalny Borys Karpowicz i 
zostający przy jenerał-gubernatorze moskiewskim do szcze- 
gólnych poleceń, asesor kolegjalny Dymitr Olenin — mia- 
nowani zostali kamerjunkrami dworu Cesarskiego; a panny 
Zofja Bielewcowa.i baronówna Natalja Bode— frejlinami 
Najjaśniejszej Cesarzowej. (Gon. Urzęd.) 

Najwyższy rozkaz. — Najjaśniejszy Cesarz, na najpod- 
danniejszy wniosek ministra spraw wewnętrznych, wd. 26 
lipca r. b., we wsi Ilinskoje, Najwyżej polecić raczył: "1h 
Ustanowić w Czerniowcach wspólną austrjacko - rossyjską 
stację telegraficzną do kontrolowania międzynarodowej ko- 
respondencji. 2) Przeznaczyć na tę stację dwóch starszych 
i jednego młodszego telegrafistów, z półroczną płacą ро- 
dług kursu. (3) Przy zwiększeniu się korespondencji, po- 
większać ilość telegrafistów w Czerniowcach w miarę isto- 
tnej potrzeby, podług uznania ministra spraw wewnętrz- 
nych, 4) Potrzebny na utrzymanie urzędników w Czer- 
niowcach wydatek odnieść na rachunek funduszów tele- 
graficznych. 

m EZ A 
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Komisja Tikwidacyjna w Królestwie Polskiem, pódaje 
do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwidacyjne, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26) 
Sierpnia r. b., w ilości тзг. 27 kop. 50, G'ablerowi, wła- 
ścicielowi wsi Smolarnia, położonej w Gubernji Kaliszskiej, 
Powiecie Wieluńskim, Gminie Skrzynki, asygnowane bę- 
dzie z Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości vsr. 26,837 Кор. 83, sukcesorom (7o— 
dlewskiego, właścicielom miast Aleksota, Godlewo, Giwesi 
Marjanka, położonych w'Gubernji Suwałkskiej, Powiecie 
Marjampolskim, Gminie Aleksota, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Suwałkskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 8,238 kop. 20, Gustawowi Wejgt, właścicie- 
lowi dóbr Morawin, położonych w Gubernji Kaliszskiej, Po- 


ustawa i etat tegoż uniwersytetu, zostały 8 czerwca ' wiecie Kaliszskim, Gminie Kamień, wysłane zostało do 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


NIEWOLNICY PARYZCY 


przez Emila Gaboriau. 
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: CZĘŚĆ DRUGA. 
TAJEMNICA RODZINY DE CHAMPDOCE. 


RVI. 
` (Patrz Nr. od 259-2 r. z. do 181). 


Margrabia, stojąc z rękami założonemi na pier- 
siach, ozwał się znowu: 

— b= ewy tu na jednę chwilkę przed pa- 
nem... О! czemuż nie podsłuchałeś pan naszej: roz- 
mowy! Oceniłbyś pan całą wielkość i szlachetność 
uczuć księżnej... Wiem że wyrządziłem panu obra- 
zę wielką... lecz oddaję na pańskie rozkazy, na 
zupełną jego wólę—i gotów jestem dać mu wszel- 
kie zadośćuczynienie. 

Te ostatnie wyrazy przebudziły Norberta z mar- 
twego osłupienia. Wszedł ciężkim, powolnym kro- 
kiem 1 pozamykąwszy się na klucz wszystkie wyj- 
ścia 2 poXoju żony, usiadł przed kominkiem mając 
p jednej stronie zemdloną ciągle Marję, przed so- 

ą zaś Jerzego. i 

— Jeśli dobrze zrozumiałem pana, ozwał się do 
margrabiego, — proponujesz mi pan pojedynek? czy- 
ji raczej, zniesławiwszy mnie dziś wieczorem, chcesz 


` 


broci, 

— Panie... 

— Pozwól pan!.. Być może że jestem dotąd dzie- 
ciakiem, jak się pan wyraziłeś o mnie w obec pani 
de Mussidan, mam jednakże tyle doświadczenia że 
uważam za głupstwo zrzekać się gotowych już ko- 
rzyści... W grze, ktorą pan tu prowadziłeś, ryzy- 
које się życie... a pan Przegrałeś stawkę... Czy 
tak : 

Margrabia skinął głową na znak przyświadcze- 
nia. Nazwisko pani de Mussidan“ rzucone przez 
Norberta, odkryło mu rzeczywiste uczucia księcia. 

— Jestem zgubiony, pomyślał, poglądając na 
księżnę — nie z jej przyczyny, lecz z powodu tamtej... 

Norbert mówił dalej z wzrastającem uniesieniem. 

— W pojedynku, mój panie, nie widzę żadnych 
dla siebie korzyści: jeżeli zabiję pana, czyliż to oca- 
li mój honor? jeżełi zginę, będę nietylko zniesła- 
wiony bardziej jeszcze, lecz i wyśmiany jeszcze. Po 
co tu zresztą pojedynek? Wracam do domu w no- 
cy, zastaję tu рапа... jestem uzbrojony— zabijam 
cię... prawo przebacza takie wypadki. 

Mówiąc to dobyl rewolwer z kieszeni i z palcem 
na cynglu wymierzył go przeciw margrabiemu. 

Była to dla Jerzego chwila straszliwa... jednakże 
nie drgnął ani zmrużył oka, podniecony ambicją... 
lecz widząc że Norbert ociąga się i waha, nie 
ыы dłużej znieść w milczeniu takiej męczarni iza- 
wołał : 
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jutro rano zabić. w dodatku... Istotnie, zbytek do- ; 


— Strzelaj pan! strzelaj! 

— Nie! odrzekł Norbert. 

I opuszczając rewolwer, dodał zimno: 

— Zastanowiłem się... pański trup narobiłby mi 
kłopotu. 

Margrabia poświęcił jaż był swoje życie, lecz 
umierać dwa razy i ciągle znosić okrutne dziwac- 
twa obłąkanego człowieka—to już przechodziło je- 
go siły— zbliżył się więc do księcia 1:sciskając jego 
ramię z siłą żelazną, rzekł: 

— Niech się to raz już skończy, mój panie—naj- 
większa cierpliwość ma pewne granice... Powiedz 
pan wreszcie, co chcesz uczynić? 

— Chcę pana zabić! zawołał Norbert z wyra- 
zem takiej nienawiści i wściekłości, że margrabia 
zadrżał mimowoli — lecz nie od kuli pan zginiesz... 
Powiadają, .2е krew obmywa zniewagę — to fałsz ! 
Choćbym oblał twoją całą tarczę herbową Champ- 
doce'ów, ше obmyłaby z niej błota hańby... Potrze- 
ba raczej ażeby jeden z nas zniknął ze świata lecz 
tak, iżby żadnego po nim nie zostało śladu —- ża- 
dnego! 

— Niech i tak będzie — lecz znajdź pan sposób... 

Norbert zamyślił się przez chwilę, a potem rzekł: 

— Zmalazłbym taki sposób, gdybym był pewny, 
że nikt, ale to nikt zgoła, nie wie i nie domyśla się 
że pan tu jesteś w tej chwili. 

— Nikt się tego nie domyśla, mogę panu zarę- 
czyć—nikt | 

— Przysięgniesz pan na to? 


Kasy Gubernjalnej YA 5 Лет | Pa) komu nales 
ży;— w ilości rs. 4,000, August i А loes, wlaścieielow 
miasta Pilica, położonego 'wGubernji Kieleckiej, *Powiet 


Olkuskim, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kiele- 
ckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 20 k. 90, 
Antoniemu Zżęlińskiemu, właścicielowi części miasta Nur, 
położonego w Gubernji Łomżyńskiej, „Powiecie Ostrowskim, 
asygnowane będzie z Kasy Gubernjalnej Ostrołęckiej, ce- 
lem wypłaty komu należy; — у ilości.rsr. 84,809 Кор. 55, 
Janowi Bloch, właścicielowi m. Rososz, położonego w Gu- 
bernji Siedleckiej, Powiecie Bielskim, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu nale- 
ży; — w ilości rsr. 1,500, Bielin-Czechowiczowi, właści- 
cielowi dóbr Szczechowo, położonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Rypińskim, Gminie Blizno, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Płockiej celem wypłaty komu należy; — 
уу ilości rsr. 5,465 kop. 18, Mieszkowskim, właścicielom 
' dóbr Lutobrok, położonych w Gubernji Łomżyńskiej , Po- 
wiecie Pułtuskim, Gminach Somianka i Zatory, wysłane zo- 
ło do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu na- 
leży; — w ilości rsr. 35 kop. 28, Bielakowi, właścicielo- 
wi wsi Bakinka, położonej w Gubernji Siedleckiej, Powie- 
cie Bielskim, asygnowane będzie z Kasy Gubernjalnej Sie- 
dleckiej celem wypłaty komu należy; —w ilości rs, 14,743, 
kop. 5, Piotrowi Korniłowiczowi, właścicielowi dóbr Ne- 
ple, położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Konstan- 
tynowskim, Gminie Bogukały, wysłane zostało do Kasy 
Guberujalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 10,694 kop. 41, na korzyść miasta Wielunia, 
"2 dóbr Kurów, położonych w Gubernji Kaliszkiej, Powiecie 
Wieluńskim, Gminie Kurów, wysłane zostało do depozytu 
Banku Polskiego; —w ilości rsr. 31 kop. 36, kasie miasta 
Tarnogóra, za część tegoż miasta, położonego w Gubernji 
Lubelskiej, Powiecie Krasnostawskim, wysłane zostało do 
depozytu Banku Polskiego; — w ilości rsr. 295 kop. 67, 
Kasie miasta Turobina, za część tegoż miasta, położonego 
w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Krasnostawskim , wysłane 
«zostalo do depozytu Banku Polskiego. 


W rozkazach p. о. Warszawskiego Ober- Policmajstra 
do Policji Wykonawczej za Nr. 228 i 229 wydanych, 
zamieszczono : Dla uniknienia wynikających często skarg ró- 
żnych osób o niesłuszne aresztowanie ich, polecam komisa- 
rzom policji wykonawczej, zapowiedzieć naczelnikom ucząst- 
kowym i urzędnikom deżurnym w kaneelarjach cyrkułowych, 
ażeby сії, w żadnym razie nie zatrzymywali w areszcie we= 
"dług swego uznania, nikogo, bez przedstawienia o tem i de- 
cyzji komisarzy lub pod nieobecność ich, pomocników ko- 
misarzy; w nadzwyczajnych jedynie wypadkach, jeśli aresz- 
towany jest тоспо pijanym i zrządza awantury, może być 
osadzonym w areszcie, lecz o tem natychmiast komisarzowi 
zameldować należy. Uprzedzam przytem, że jeżeli pomimo 
tego zaniesioną będzie skarga 0 niesłuszne aresztowanie i 
okaże się uzasadnioną , to odpowiedzialność za to do komi- 
sarza zaregulowaną zostanie. — Dostrzegłem, że większa 
część dorożek nie jest zaopatrzoną w ustanowione tabliczki, 
wskazujące taksę za jazdę, a niektórzy powożący, nie mają 
na czapkach i na plecach wydawanych im numerów, lub też 
zdejmując je, zawieszają па guziku surduta па piersiach. 
Polecam zatem komisarzom policji wykonawczej, dopełnić 
niezwłocznie za pośrednictwem nączelników ucząstkowych, 
sprawdzenie i zarządzić, ażeby. w przeciągu pięciu dni, ,wszy- 
stkie dorożki opatrzone były ustanowioną taksą, przybitą 
wewnątrz powozu przy koźle i ażeby dorożkarze wyjeżdżając 
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— Na wszystko co mi jest najświętsze, przysię- 
gam! 3 Р 
Uśmiech tryumfujący, niedostrzeżony przez mar- 
grabiego, przebiegł po ustach Norberta. 

— W takim razie, rzekł, zamiast korzystać zme- 
go prawa i zabić pana, zgadzam się ryzykować mo- 
je życie przeciw twojemu. 

Jerzy odetchnął swobodniej — młody, bogaty i 
szczęśliwy, zamiast oczewistej śmierci, miał ‘już te- 
raz szansę ocalenia przed sobą. 

— Nie sądź pan jednak, ciąśnął dalej książę, że 
odbędziemy zwyczajną walkę w dzień biały, w obec 
świadków, którzyby decydowali czy honor mój jest 
ocalony zupełnie lub w połowie.... 

- — Będziem walczyć jak się tylko panu podoba— 
raz już powiedziałem, że jestem na jego rozkazy. 
— Dobrze. W takim razie będziemy się bić na 
"нбх w tym ogrodzie... i to natychmiast. 

argrabia spojrzał w okno. 


‚— Patrzysz pan i sądzisz.że jest zbyt ciemno, że 
nie dojrzymy końców szpad naszych? 
istocie. 

—  Uspokój się, panie margrabio,. będzie zawsze 
dość jasno umierać temu, który pozostanie na pla- 
Фат gdyż jeden z nas. musi poledz — rozumiesz 

an ? 
- — Rozumiem—idźmy więc! 
Norbert potrząsł głową i rzekł: . 
— Spieszysz się pan zanadto, panie margrabio— 
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3: są 
Ti em 
1 ną sobię, prze 
айе Aostizółonik, 
bienia pod względem zaprowadzonego porządku, winny na- 
czelnik ucząstkowy zdegradowany będzie na niższą posadę. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


+ 


dorożce jak 


ГЕ miejscach tak na 


Warszawą, 
amia #9 (34) Sierpnia. 


Dzisiejsza poczta jest uboższa w fakta poli- 
tyczne niż zwykła wtorkowa. Dzienniki pa- 
ryzkie, głównie są zajęte powtarzaniem zaprze- 
czeń wieściom o pogorszeniu się zdrowia cesa- 
rza Napoleona, o operacji zrobionej cesarzowi 
na jego chorobę pęcherzową, i t.d.; jakkołwiek 
w sobotę, kiedy wieści te rozpuszczone były na 
giełdzie przez spekulantów grających na. 0 
bniżenie kursów, którzy chcieli powetować 
swe straty przed likwidacją na końcu miesią- 
ca, — komisarz giełdowy otrzymał polecenie 
zaprzeczenia im z całą stanowczością, tak od 
prefekta policji, jak i od ministra spraw we- 
wnętrznych, wszelako polecenie to nadeszło 
zapóźno i już naraziło wielu na straty. Przy 
obecnym osobistym systemie rządu, który po- 
mimo wprowadzanych przez uchwałę sehatu 
reform, jeszcze pozostaje w swej mocy, wszyst- 
kie interesa we Francji tak silnie związane są 
z życiem i zdrowiem cesarza Napoleona, że po- 
dobne pogłoski musiały wywrzeć wpływ na 
giełdę. Tymczasem z paryzkich: dzienników 
wieczornych sobotnich i wiarogodnych wiado- 
mości wynika, że jakkolwiek cesarz Napoleoń 
narażony był na nowe cierpienia, nie groziło 
jego życiu żadne niebezpieczeństwo. W sobo; 
tę po południu widziano go przechadzającego 
się po parku w Saint-Cloud, wszelako mylna 
jest wiadomość, jakoby miał w:tym roku u- 


hemoroidalne nie pozwalają mu teraz jeździć 
konno.—W sferach dworskich bardzo są zado- 
wolnieni # przyjęcia jakiego doznali cesarzowa 
i cesarzewicz w swej podróży, a szezególniej w 
Гоше. · Z tego powodu dają się słyszyć wie- 
ści, że cesarzowa po powrocie .z Korsyki, wraz 
z cesarzewiczem zrobi kilka wycieczek we- 
wnątrz kraju, ale zaniecha swą podróż na 
Wschód, któraby ją na kilka miesięcy oddali- 
ła od Francji. — Rady jeneralne odbywają re- 
gularnie swe posiedzenia, a niektóre z nich już 
ję ukończyły. Jednakże dotąd nie uchwaliły 
one żadnych ważnych politycznych postula- 


nie pozwalasz mi wypowiedzieć wszystkich warun- 
ków tego spotkania. 

— Mów pan—słucham. > 

— Na końcu ogrodu jest miejsce opuszczone zu- 
ретше z powodu nadzwyczajnej wilgoci. -Nikt tam 
nigdy nie chodzi. Otóż, w to miejsce zaprowadzę 
pana.. Każdy z nas zaopatrzy się w rydel 1 stanąw- 
szy па placu, wykopiemy rów dosyć głęboki — po- 
tem dopiero weźmiemy się do broni. Теп który za- 
bije drugiego, a musi go dobić nawet, w razie jeśli 
rana nie będzie śmiertelną — będzie miał obowią- 
zek zakopać go w tym rowie.i przykryć ziemią, ` 

„= Nigdy! zawołał ze zgrozą Jerzy — nigdy się 
nie zgodzę na podobne warunki. 

— Strzeż się, panie margrabio! bo w takim razie 
użyję mojego prawa, 

podnosząc rewolwer, dodał: ; ! 

— Za cztery minuty jedenasta. wybije na tym 
zegarze—jeżeli do tej chwili nie zgodzisz się pan na 
moje warunki... strzelę do pana. 

Ani jeden muskuł nie zadrżał na twarzy Jerze- 
go, chociaż widział tuż przy piersi swojej poczwór- 
ny rewolwer, na którego cynglu trzymał palec 
śmiertelny wróg jego—lecz po tylu doznanych wra- 
żeniach, margrabia nie lękał się już żadnego niebez- 
pieczeństwa. Poglądał więc spokojnie na księ- 
cia i milczał. | l 

— Już mamy tylko jedną minutę panie margra- 
bio—ozwał się Norbert spojrzawszy na zegar. 


Jerzy spojrzał w tej chwili na księżnę, którą mo- 


rych mis | tów, —W 
ane numera; zastrzegam przytem, że w. 
ło upływie zakreślonego terminu uchy= 


dać się do obozu pod Chalons, gdyż cierpienia | berliński w 


я 


ów, —Wylączer 
udzielonej w dn 
iż był skazan 


-Rollin z amnestji 
pnia r. b., z powodu 
imaciam , za udział 


= 


ubolewają nad wywołaniem tej kwestji, i ra- 


dzą rządowi, aby osobistą amnestją ułaskawił 
p. Ledru-Rollin i pozwolił mu powrócić do 
Francji. : | 
— Dziennik Movimento doniósł, że Garibaldi 
zamierza zrobić wycieczkę na ląd stały Włoch, 
lecz zaraz zaprzeczył temu telegram z Floren- 
cji. Teraz dwa dzienniki genueńskie: Dovere 1 
Popolo italiano potwierdzają doniesienie Movi- 
menło. Przyjazd Garibaldego, w obecnych о- 
kolicznościach nie może mieć ważnego znacze- 
nia, gdyż niepodobna przypuszczać, aby chciał 
powtarzać wyprawę z pod Aspromonte lub 
Mentana. | | 

Neue Preus. Z. zaprzecza wieści. podanej. 
przez Bórsen Z., jakoby hr. Bismarck miał 
przybyć do Berlina i tam zjechać” się z kró- 
lem pruskim w celu porozumienia się co do 
obsadzenia posady ambasadora pruskiego w 
Paryżu, wakującej po. śmierci hr. Goltza. 
Sprawy pruskie" ва bardzo dobrze kierowane 
przez obecnego pełnomocnika Prus w Paryżu, 
a wakująca po hr. Goltz posada ma być obsa- 
dzona dopiero w późnej jesieni. Zaprzeczenie 
to, kładzie koniec wszystkim przypuszczeniom, 
budowanym na spodziewanem przybyciu hr, 
Bismarcka do Berlina. 


Stronnictwo duńskie w północnym Szlezwi- 
gu usiłuje ре presję na gabinet 
celu uzyskania wykonania art 5-00 

traktatu prażskiego. . Jeden -z tamtejszych 
dzienników ogłasza rodzaj manifestu podpisa- 
nego przez 14 członków stronnictwa duńskie- 
go, żałecający człońkom tego stronnictwasuor- 
ganizować uchwałę ludową dla nakreślenia 
linji granicznej pomiędzy Danją a Prusami. 
Wątpliwem jest, aby ta demonstracja miała 
jaki rezultat, kiedy ani Austrja ani Francja 
nie są skłonie do wmięszania się do spra 
szlezwickiej, a i samo osiągnięcie uchwały lu- 
dowej za pomocą głosowania powszechnego jest 
wątpliwe. | 


żnaby było poczytać za umarłą, gdyby nie spazma- 
tyczne drżenie przebiegające po jej ciele, przery- 
wane niekiedy przytłumionem Ikaniem. : 

Na widok tej nieszczęśliwej ofiary, która po jego 
zgonie pożostać miała na łasce srogiego męża, Во 
rzy uczuł żądzę życia — ostanowił zabić Norberta, 
ażeby ocalić Мале. Podniósł więc nagle głowę i 
rzekł pewnym głosem: р 
rzyjmuję pańskie warunki. | 

+ Dziękuję: panu, odrzekł zimno książę. 

Zegar w tej chwili począł bić jedenastą. 

— Tak przyjmuję, powtórzył Jerzy—lecz i ja sta- 
wię także jeden warunek. sad) 

— Ja sam tylko mam,prawo stawiać warunki 1..... 

— Pozwól mi pan wytłumaczyć się; Będziemy 
się bić w: pańskim ogrodzie, wśród nocy, bez;świad- 
ków, stojąc na krańcach grobu wykopanego przez 
nas samych? „Niech 1 tak będzie. Ten który pozosta- 
nie przy życiu pogrzebie zabitego... zgoda i na to. 
Lecz czy pan zaręczysz, że wszystko ma tem się skoń- 
czy i że, ziemia ukryje na zawsze tę tajemnicę? 

Norbert wzruszył ramionami. 5591 27 

т То znaczy, że pan ше ręczysz za піс — mówił 
dalej margrabia ze wzrastającem uniesieniem — lecz 
ja wiem со się stanie, jeżeli wypadek lub. traf nade 
»podziowany, wykryją kiedyś tę tajemniczą mogiłę. 

ste (ej > 4 A- olm da 3 

— Oto, pozostały przy życiu, ja czy pan, będzie 
oskarżony о morderstwo., dob Е 

— Być może... ` | (dzez u.) 


ir 


w spisku Tibaldiego na życie cesarza Napole- 


| 


Telegramy 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 

Berlin, 30 (18) sierpnia. Nordd. 
Allg. Z. potwierdza, że przez ostat- 
nią depeszę p. Beusta osiągnięte zo- 
stało зат піесіе wymiany depesz. 

Bukareszt, 30 (18) sierpnia. 
Książę Karol otrzymał order Św. 


Aleksandra Newskiego, prezes mi- | 


nistrów Ghika order św. Anny. Ksiąg- 
że wyjeżdża w przyszłym tygodniu, 
we wtorek, za granicę. 

(Correspondenz: Bireau). 
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Wiadomości telegraficzne. 
| * Odesa, 14 (26) sierpnia. Przybycia Wielkiego 
Księcia Michała Mikołajewicza z Kaukazu do Li” 
wadji oczekują na 18 sierpnia. Cesarski jacht pa- 
rowy „Tygrys” udał się po Jego Cesarską Wyso- 


kość do Poti. —Książę Karol rumuński mianowany , 


został w Liwadji kawalerem orderu św. Aleksan- 
dra Newskiego. —W handlu pszenicą nastąpiła chiwi- 
lowa stagnacja. 
',* NMiższy-Nowogród, 15 (27) sierpnia. Bawełny 
azjatyckiej przywieziono na jarmark mniej niż w ro- 
ku zeszłym, a zatem cena jej podniosła się; były 
sprzedaże po 14 rsr. od puda.—Marzanę farbierską 
sprzedają częściowo po 10 rsr. za pud, ale zachodzi 
wątpliwość, czy potrafią rozprzedać cały zapas tego 
towaru po takiej cenie. — Pozostałą ilość bajhowej 
herbaty sprzedają z rabatem i taką stratą, że wielu 
sądzi, iż tegoroczny jarmark będzie ostatnim dla 
hurtowego handlu herbatą kjachtyńską. Przeciw- 
nie herbaty kantońskiej wystawiono” na sprzedaż 
ogromną. ilość po nizkiej cenie. Wyższych gatun- 
ków herbaty kantońskiej prawie nie ma na ryn- 
ku.—- Towary miejskie sprzedają się ро -dawnych 
cenach. — Do Azji środkowej, poczymiono znaczne 
zakupy towarów —Nareszcie wypadł deszcz i od- 
świeżył powietrze. (Birż. Wied.) > 
* Moskwa, 14 (26) sierpnia. Dziś w nocy, na ko- 

lei moskiewsko-niższonowogrodzkiej, spotkały się 
dwa pociągi towarowe, skutkiem czego poranny po- 
ciąg apama się do Moskwy o kilka godzin. | 

"* Włodzimierz, 13 (25) sierpnia. Wczoraj zgo- 
rzało prawie całkiem miasto Sudogda, w tutejszej 
gubernji. .( Wiest.) 


ж Peszt, 28 (16) sierpnia. Najwyższy trybunał za- 
twierdził poprzednie wyroki, według których ksią- 
żę Karageorgiewicz postawiony być ша w stanie 
oskarżenia; uwzględnił jednak prośbę księcia co do 
zostawania na wolności za poręczeniem. (Cor. Bir.) 

зж Berlin, 27 (15) sierpnia. Z powodu twierdzenia 
Korespondencji Zeidlera, że rząd'pruski przedsięwe- 
źmie środki, drogą legalną, przeciw soborowi, w 
razie gdyby narady takowego przybrały charakter 
nieprzyjazny prawom państwa, Norddeutsche Allg. 
Zeitung oświadcza, że Korespondencja Zeidlera w o- 
góle nie jest organem rządu i ze nie jest nim bynaj- 
mniej w niniejszym wypadku. (Cor. Hav. Bul.) 

7 * Florencja, 28 (16) sierpnia. Korespondencja 
z Rzymu, przesłana do dziennika Nazione oświad- 
cza, że jeśli mocarstwa katolickie będą reprezento- 
wane na soborze, reprezentacja ta będzie poprostu 
bierną. (Tamże.) 

*. Wenecja, 27 (15) sierpnia. Gazeta wenecka dono- 


si, że cesarzowa francuzka przybędzie tu 14 wrze-, 


śnia, i zabawi kilka dni incognito na pokładzie sta- 
tku l Aigle. (Tamże.) 

* Madryt, 28 (16) sierpnia. Gaceta oglasza dekret 
przywracający hr. Cheste stopień jenerał-kapitana 
z powodu uwolnienia go od zarzutu przez radę wo- 
jenną Sewilli. (Tamże.) 

„* Aleksandrja, 22 (10 sierpnia). Podług dziennika 
venir podróż wice-króla do Konstantynopola zo- 
stała zaniechaną. (Cor. Bir.) | 

* Ateny 21 (9) sierpnia. Dwór przybywa tu za dni 
14 z Korfu, dla an pee ЖЕ Eugenji, spo- 
dziewanej z początku września. Cesarzowa ma za- 
par kilka w Atenach. (Tamże.) 

* Konstantynopol, 21 (9) sierpnia. Porta wydała о- 
kólnik do gubernatorów Е w którym wzy- 
wa ich do szybkiego załatwiania interesów. W ra- 
zie gdy ру interesa prywatnych ucierpiały przez 
zwłokę władz, okólnik czyni winnych o powiedzial- 
nymi. (Tamže) ` | 
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(Ślub). W zeszłą sobotę, w archi- katedralnym 
i metropolitalnym kościele św. Jana, przed wielkim 
ołtarzem o.godzinie 8-ej wieczorem, odbył się zwią- 
zek małżeński — pana Gustawa Wilgockiego, sztabs 
rotmistrza gwardji, adjutanta JW. Hrabiego Na- 
miestnika, z panną Adelą Majewską, córką szanowa- 
nego powszechnie pułkownika Urbana, naczelnika 
straży ogniowej i jego małżonki Antoniny z Karło- 
wiczów. JW. Hrabia Namiestnik raczył znajdować 
się na tym akcie. Do ołtarza pannę młodą prowa- 
dziły: siostra jej Zofja i panna Abakanowicz; pana 
młodego zaś: adjutant JW. Hrabiego Namiestnika 
rotmistrz Kucyński i rotmistrz lejb gwardji huza- 
rów grodzieńskich Weljaminow. Od ołtarza odpro- 
wadzili nowo-zamężną JW. Hrabia Namiestnik i 
dziadek jej, jenerał piechoty Karłowicz, a pana mło- 
dego jenerałowa Micewicz i pułkownikowa Listow- 
ska. Następnie, dostojny Hrabia wraz z całym or- 
szakiem weselnym udał się do mieszkania rodziców 
nowo-zamężnej zkąd po gościnnem przyjęciu, mło- 
da para udała się do swego mieszkania w Zamku, 
i przyjętą tam została przez JW. Hrabiego Na- 
miestnika chlebem i solą. Slub ten, podczas któ- 
rego artyści i chóry konserwatorjum, pod dyrek- 
сја profesora Śliwińskiego, wykonali „Veni creator” 
Frejera i psalm Śliwińskiego „Beati omnes,” zgro- 
madził z miasta tłumy serdecznie życzliwych, i słu- 
sznie, gdyż ojciec panny młodej pułkownik Majew- 
ski, zasłużył się chlubnie, przewodnicząc straży ra- 
tującej życie i majątki mieszkańców tutejszych, a je- 
go nowo-zamężna córka, obdarzona pięknym i wy- 
kształconym głosem, ofiarowywała go nie raz na u- 
sługi ubogich, rzyjmując udział w koncertach do- 
broczynnych. Źwiązek ten błogosławił ksiądz kano- 
nik Biernacki. ' 

* @Œ@yazień giełdowy). 2), /6 (28) sierpnia). Na 
berlińskiej giełdzie z zmniejszeniem się nieco zajęcia się 
wartościami rosyjskiemi, pomnożyła się cokolwiek spe- 
kulacja na papiery austrjackie. Zlecenia petersburgskie 
widocznie mniej napływały, dla tego też odmiany kursowe 
walorów ruskich i polskich choć częściowo korzystniejszy 
wzięły obrót, tak, że z końcem tygodnia kurs biletów ban- 
kowych i weksli warszawskich się podniósł o */4%/,, a we- 
ksli petersburgskich o */,, 5/,%,. Przeciwnie zaś kursa 
papierów naszych publicznych częścią pozostały bez odmia- 
ny, częścią się obniżyły, jak np. obligów skarbu i akcij 
bydgoskich o 1/30 о, pożyczki premjowej o */,%/,, akcij i 
obligacij terespolskich o 1 i */4%/,, 7a akcij warszawsko- 
wiedeńskich о 1%/59,. Ма giełdzie petersburgskiej i ryg- 
skiej ruch i krzątanie się koło interesów wywozowych coraz 
widoczniejsze, zwłaszcza przy mnożącej się pewności o ob- 
fitych zbiorach tegorocznych, wiadomościami z południo- 
wych prowincij cesarstwa jeszcze popartej, a zabiegliwo- 
ścią miast portowych morza Cząrnego i Azowskiego zrę- 
|cznie już wyzyskiwanej. Trasowania spekulantów wywo- 

zowychb się mnożą i mimo ogromnych zapotrzebowań ze 

strony importerów, : kursa remes choć bardzo powolnie się 
obniżają. Gra giełdowa w papiery publiczne i. akcje w tym 
tygodniu w Petersburgu była chłodniejsza, bądź że część 
kapitałów takową zajętych wraca do interesów solidniej- 
szych, lub że oględniejsi spekulanci przysposabiają się do 
udziału w nowych przedsięwzięciach akcyjnych, albo spo- 
dziewanej dalszej emisji biletów banku cesarstwa; dosyć że 
| kursa wszystkich akcij, obligacij, premjowych pożyczek 
| 
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it. d. w ostatnich czasach do gry par excellence należą- 
i cych, mniej więcej się obniżyły. —Na giełdzie naszej mało 
Í bylo życia, interes wywozowy, jakkolwiek coraz więcej się 
przysposabiający, nie jest jeszcze rozwinięty, a najnowsze 
wiadomości o handlu zbożowym z Anglji nakazują speku- 
lantom naszym przezorność. 
cie na Gdańsk pojawiają się już częściej, zawsze jednak nie 
w dostatniej jeszcze ilości, by się przy braku tanich remes 
z Rygi, Petersburga i Odesy należycie przyczyniły do zna- 
czniejszego obniżenia wysokości miennego za waluty zagra- 
niczne. Obroty w wekslach nie były większe od obrotów 
tygodnia poprzedniego, mimo to obniżenie kursów ograni- 
czyło się w końcu tygodnia dla weksli pruskich na ARJ 
(z 117—116, 85 па 116,40—116,32 /,), weksli londyń- 
skich na 2/3, 179/0 (z 8,5 na 8,1), a paryzkich na */,%/, 
(z 96,30 na 95,70). Jeden tylko kurs weksli wiedeń- 
skich podniósł się za śladem notowań berlińskich o A 
(z 96,90 na 97, 65). І w tym tygodniu wiele zapotrzebo- 
wań obowiązkowych pozostało jeszcze niezaspokojonych, о- 
czekując na dalsze obniżenie się stopy miennego. Ruch w 
papierach pablicznych w tygodniu upłynionym znowa był 
mniejszy, mianowicie znacznie mniej zakupiono listów za- 
stawnych i listów likwidacyjnych, chociaż stoimy na progu 
losowania tych ostatnich, dla którego głównie spekulacja 
w ostatnich czasach tym papierem się tak zajmowała. Kur- 
sa tak jednych jak drugich bardzo małym ulegały zmianom, 
a w końcu tylko kurs listów zastawnych drugiej serji pozo- 
stał obniżony © Из (2 93,36 —92, 86 na 93, 28—93), 
a listów likwidacyjnych o 149/6 (z 78,11—77,81 na 
77,86—77,53). Obligi towarzystwa kredytowego wpraw- 
dzie były poszukiwane, ale dla drobnych różnic kursu 24- 
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danego od kursu podanego przez kupujących, tranzakcje 
nie przychodziły do wykonania. Z innych papierów zaku- 
piono jeszcze najwięcej listów ruskich po prawie niezmie- 
nionym kursie i parę sum biletów banku cesarstwa po kur- 
sach różnych, mniej więcej kursom petersburgskim odpo- 
wiadających. Z akcij wzięto cokolwiek bydgoskich i łodz- 
kich po zniżonych nieco kursach; terespolskie poszukiwano 
wprawdzie niekiedy, ale nie były dostarczane; warszawsko- 
wiedeńskie zaś, nie mając powodzenia na giełdzie, peters- 
burgskiej, a nadto będąc znów zaniedbane w Berlinie iu 
nas tylko w bardzo małych sumach zdołały się umieścić i 
to z dalszem obniżeniem kursu o 1—29. ` Pożyczka pre- 
mjowa była zaniedbana, małe sumy tylko drugiej emisji, 
z powodu zbliżającego się terminu losowania wchodziły do 
obrotu, a kurs w końcu pozostał tylko nominalny. (Graz. 
Hand.) 

* (Zarząd stowarzyszenia spożyw- 
czego „Merkury”), wzywa członków stowa- 
rzyszenia, iżby stosownie do art. 4-go instrukcji co 
do marek zwrotnych i książeczek udziałowych, mar- 
ki zwrotne otrzymane przez nich w ciągu miesiąca 
sierpnia zechcieli wraz z książeczkami udziałowemi 
składać w kantorze zarządu (ulica Podwal Nr. 17),. 
dla obliczania marek i zapisywania sum, jakie one 
wyrażają, do książeczek udziałowych. Zarząd wzywa 
przytem, aby dla uproszczenia manipulacji rachun> 
kowej i we własnym swym interesie stowarzyszeni 
zechcieli przynosić do kantoru marki mające być za- 
pisane do książeczek, rozsegregowane już i obliczo- 
ne przez nich w cyfrach okragtych, a tym sposobem 
ułatwiłyby kontrolę marek tak sobie samym jak nie- 
mniej zarządowi. ; 

* (Komitet towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych), podaje do wiadomości pp. artystów, którzy 
zobowiązali się wykonać obrazy i medaljony do fryzu w no- 
wej wystawie, iżby na dzień 29 sierpnia (10 września) b. r. 
na godzinę 4-4 po południu przedstawili kartony do obra- 
zów, szkice malowane i modelowane płaskorzeźby, w lokalu 
wystawy towarzystwa. 


* (Kronika pożarów). Według otrzymanych wiado- 
mości z 10-ciu gubernij tutejszego kraju za drugą połowę 
czerwca, znaczniejsze pożary miały miejsce jak następuje: 
1) W Gubernji warszawskiej: w d. 3 (15) czerwwea we wsi 
Miedniewicach (w pow. grodiskim), skutkiem uderzenia pio- 
runa spaliła się stodoła z ruchomościami, strata których wy- 
nosi rs. 100.—W tymże dniu i powiecie, we wsi Francisz- 
kowie, spalił się od uderzenia pioruna dom, wraz zruchomym 
majątkiem oszacowanym na rs. 150.— W tymże dniu, we wsi 
Lipskach (pow. radinski), z tejże samej przyczyny zgorzały 
dwie stodoły z ruchomościami, skutkiem czego poniesiono 
straty do 100 rs. 2) W gubernji petrokowskiej: D. 10 
(22) czerwca, na folwarku Gutkowicach (pow. rawski), spa- 
liła się owczarnia i dwie stodoły zaasekurowane na rsr. 
340.—W tymże samym dniu, we wsi Dobrzenicach spaliło się 
z rozmyślnego podłożenia ognia 6 stodół; zbrodni tej miał 
się dopuścić włościanin Józef Cichosz. —D. 17 (29) czerw- 
ca; w tymże powiecie, we wsi Kaciszewie spalił się młyn; 
strata ztąd wynikła wynosi do 1,800'rsr. — D. 12 czerwca 
(1 lipca), w mieście Lutomirsku (w pow. łaskim), spaliło 
się 12 prywatnych domów, oszacowanych na rsr. 6,110; 
w ruchomościach poniesiono straty na 2,000 rsr. — D. 20 
czerwca (2 lipca), w mieście Rzgowie, spaliło się 7 domów 
i kilka gospodarczych zabudowań, zaasekurowanych na 
2,270 тзг.; stratą oszacowana па rs. 2,360: — Tegoż dnia 
we wsi Bielinach (w pow. rawskim), spaliła się owczarnia 
i inne gospodarcze zabudbwania, zaasekurowane na rsr. 
4,710; przyczem spaliło się 2 konie, 17 sztuk bydła 
rogatego, 533 owiec, zbiór żyta i owsa wartości тэг. 
600. — D. 25 czerwca (7 lipca) we wsi Paprotni, w tym= 
że powiecie, spalił się dom zaasekurowany na 120 rsr. 
skutkiem uderzenia pioruna; przyczem utracił życie mie- 
szkaniec powiatu grojeckiege, Јап Stachórski. 3) W gu- 
bernji kaliszskiej: D. 5 (17) lipca, w mieście Sieradzu spa- 
Шу się niektóre budynki właściciela Kobierzyckiego, zaa- 
sekurowane na rs. 570; prócz tego poniesiono straty w ró- 
żnych ruchomościach na rsr. 2,000. 4) W gubernji lu- 
belskiej: D. 21 czerwca (3 lipca), w mieście Tykocinie 
(w pow. tomaszowskim), spaliło się 17 domów z zaasekuro- 
wanemi i hiezaasekurowanemi ruchomościami, oszacowane- 
mi na rs. 4,000. — Od uderzenia pioruna wynikły pożary 
w następujących miejscowościach: D. 10 (22) czerwca, 
we wsi Gozdowie (w pow. hrubieszowskim), zabudowania. — 
D. 25 czerwca (6 lipca) we wsi Luszowie (w pow. lubar- 
towskim), i tegoż dnia we wsi Tarnowicąch, 4 domy wło- 
ściańskie, oszacowane na ogólną sumę rsr. 832. 5) W gu- 
bernji siedleckiej: D. 4 (16) czerwca, w mieście Łomazach, 
(w pow. bielskim), spaliło się 3 domy i 4 stodoły, za- 
asekurowane na 1,062 rsr. 6) W gubernji radomskiej: 
D. 30 maja (11 czerwca), w m. Przytyku spaliło się 96 
murowanych i drewnianych domów z gospodarczemi zabu- 
dowaniami, bóźnica, łażnia i archiwum miejscowego magi- 
stratu; strata w ogóle poniesiona przez mieszkańców tego 
miasta wynosi około rsr. 144,000. — Tegoż dnia we wsi 
Brzezinkach (w pow. kozienickim), spaliło się 3 domy, 4 
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stodoły i 2 spichrze; pożar wszczął się skutkiem zepsucia 
зіе komina. — D. 5 (17) maja we wsi Czermnie (w pow. 
końskim), spaliła się gorzelnia. — We wsi Błogu (w pow. 
opoczyńskim), d. 25 maja (6 czerwca) spalił się spichrz i 
dwie stodoły; przyczem spaliło się 2 konie i 26 sztuk by- 
` ав, 7) W gubernji kieleckiej: D. 16 (28) czerwca we 
wsi Hotel-zielony (w pow. stopnieckim), spaliło się 2 sto- 
doły i młocarnia, oszacowane na rsr. 1,600. — D. 17 (2 9) 
czerwca we wsi Pławowicach (w pow. miechowskim), . cha- 
dupa, a d. 18 (30) czerwca we wsi Marchowicach (w tym- 
„że powiecie), chałupa z chlewem; strata oszacowana na 
таг. 260. 8) W gubernji płockiej: D. 19 czerwca (1 li- 
рез), w mieście Zakroczymiu (w pow. płońskim), 10 go- 
spodarczych zabudowań, zaasekurowanych. na rsr. 1,470; 
"w. ogóle strata wynosi około 3,000 rsr.—D. 24 czerwca (6 
lipca we wsi Rościszewie (w pow. sierpeckim), skutkiem 
‘podpalenia spalił się parafjalny dom i piwnica murowana: 
«strata dochodzi do 1,950 rsr. 9) W gubernji łomiyń- 
skiej: D. 17 (29) czerwca we wsi Wywinie (w pow. ma- 
"zowieckim), spaliło się 6 domów, zaasekurowanych na 1,110 
rsr. — D. 19 czerwca (1 lipca), w mieście Nurze-(w pow. 
-ostrowskim), spaliło się skutkiem podpalenia 6 domów i 
2 chlewy, zaasekurowane na rs. 960. — D. 21 czerwca (3 
lipca we wsi Brulinach (w pow. pułtuskim), spalił się sku- 
tkiem uderzenia. piorunu dom, chlew i 3 stodoły. 10) 
W gubernji suwałkskiej; D. 25 czerwca (7 lipca), w 
Wyłkowyszkach spalilo się 2 domy, zaasekurowane na rsr. 
2,160. — D. 19 czerwca (1 lipca) we wsi Jarzębkowiźnie 
w pow. augustowskim), spaliło się skutkiem podpalenia 
stajnia, stodoła, 2 chlewy, zaasekurowane na rsr. 200. 
Ogólna suma pożarów 53 (*). Wymienione pożary powstały 
albo „przez nieostrożność, albo skutkiem zepsutych komi- 
nów, z podpalenia, od uderzenia piorunu, albo wreszcie 
z przyczyn niewiadomych. Przypadków umyślnego pod- 
palenia było 4, skutkiem zaś uderzenia piorunu miało miej- 
see 7pożarów. Ogólna cyfra: strat poniesionych przez :po= 
żary wynosi około 182,859 rsr. (Cyfra ta jest tylko przy= 
bliżona i mniejszą od rzeczywistej, ponieważ tylko у pe- 
wnych miejscach wykazane są straty poniesione w- вазе = 
kurowanych i niezaasekurowanych ruchomościach; w porów= 
maniu zaś z pierwszą połową czerwca, straty te są mniejsze 
o rsr. 50,170. 

*(Kurierek). Kto w ciągu bieżącego lata 
nie rozgniewał się ani razu na. kaprysy pogody, ten 
śmiało może się żenić z najzalotniejszą i najbardziej 
nęrwową. „osobą* pod słońcem... Во і jakże ро- 
wstrzymać rozdrażnienie gdy po sobocie o dwudzie- 
stu kilku stopniach gorąca i niedzieli przepogodnej, 
nastaje poniedziałek chmurny, mglisty, dżdżysty, 
wietrzny a zimny tak, że piątą część warszawian 
przyprawił o nieznośny katar przynajmniej? Dziś 
z rana jeszcze zimniej było, gdyż termometr 
wskazywał tylko sześć stopni, lecz następnie pro- 
mienie słońca ociepliły powietrze. A przecież jesz- 
cze od kalendarzowej nawet jesieni oddziela nas dni 
przeszło dwadzieścia! Lecz miejmy cierpliwość, gdy 
nie mamy pogody i... pieniędzy, ciesząc się matką 
nadzieją, że wrzesień który się jutro rozpocznie, wy- 
nagrodzi nam sierpniowe zawody ! , 

— Nie wiemy czy badacze zjawisk wszelakich, 
zaobserwowali fakt pełniący się obecnie pomiędzy 
muchami —na które widocznie padła jakaś okropna 
epidemja obecnie: te małe ptaszki domowe, tak 
dokuczliwe zazwyczaj i tak liczne w tej porze, obe- 
сше umierają co chwila zostawiając w miejscu. па 
którem ich śmierć dotknęła białą plamę, złożoną jak- 
by z proszku szklistego. Widzieć to można szcze- 
gólniej na szybach okien, na których umarłe muchy 
zostawiają takie pod sobą plamy. Panowie naturali- 
ści i w ogóle kompetenci, powinniby zastanowić się 
nad tym faktem i objaśnić go nam koniecznie. 

— W przyszły poniedziałek orkiestra p. Bilsego 

grać będzie koncert na swój własny benefis. Publi- 
<zność nieomieszka. zapewne zgromadzić się licznie 
w. tym dniu w Dolinie, gdyż udział, jaki tak chętnie 
brali członkowie orkiestry Bilsego podczas loterij 
fantowych na dochód ubogich tutejszych, jedna im 
prawo do powszechnego współczucia. 
Tak zwane „jeneralne wizyty* po ochronkach 
tutejszych zakończyły się w dniu. wczorajszym. 
Ochronek jest obecnie szesnaście, które w przybli- 
żeniu gromadzą w sobie okolo tysiąca ubogich dzie- 
«i. Jest to cyfra nieodpowiednia do ludności War- 
szawy — lecz z czasem zapewne się zwiększy. We 
Francji, gdzie dopiero od lat czterdziestu uznano 
całą pożyteczność tych przygotowawczych szkółek, 
w których uboga dziatwa tyle korzysta pod wzglę- 
dem moralny m— jest obecnie przeszło cztery tysiące 
ochron, do których uczęszcza około trzykroć stoty- 
sięcy. dzieci. 


() W Warszawie 1, w gubernji warszawskiej 9, w gub. 
petrokowskiej 7, w kaliszskiej 2, w lubelskiej 8, w siędlec- 
kiej 4, w radomskiej 8, w kieleckiej 4, 
łomżyńskiej 5, w suwałkskiej 6. 


— Z powodu podniesienia się wody na Wiśle, że- 
gluga parowych statków pomiędzy W; 
ckiem, ożywiła się bardzo. 

— W Częstochowie w dniu 8 września, przypa- 
da największy odpust, jako w uroczystość NArodze” 
nia Najświętszej Marji Panny. Odpust ten groma- 
dzi corocznie około sta tysięcy pobożnych. Dyrek- 
cja kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, ogłasza, 
iż w dniu tym wyprawi z Warszawy do Częstocho- 
wa, pociąg spacerowy z bezpłatnym powrotem. 
ciągu p. m. zaprowadzone być ma w War- 

szawie prywatne biuro komisjonierów, na wzór ist- 
niejących od dawna za granicą. Służba należąca do 
tego biura ubrana będzie w odpowiednie mundury, 
po których każdy ją poznawać może. Nowe to przed- 
siębierstwo zyska zapewne nie małe powodzenie a 
dla mieszkańców miasta będzie niezmierną wygodą. 

— W obec zbliżającej się pory jesiennej, wszel- 
kie roboty około budowli, odbywają вів. śpiesznie, 
niedługo też wykończą już. zupełnie wodociąg na 
Pradze — jest to budowla-w stylu nader małowni- 
czym, ozdobiona wieżą wysoką i kształtną. 

— Z dniem jutrzejszym, myśliwi mogą już уго: 
szyć w pole, albowiem pora polowania rozpoczyna 
się zwykle z pierwszym września. Zaczniemy więc 
jeść zwierzynę, jeżeli tylko nie zbyt drogą będzie. 

— Onegdaj wogrodzie Saskim, pięcioletni chłop- 

| czyk jeździł na dziecinnym, trzykołowym samopę- 

| dzie, którym kierował śmiało i nader zręcznie w o- 
bec licznie nagromadzonych widzów. Samopęd ten 
jak wszystkie, u nas, pochodzi z fabryki powozów р: 
Romanowskiego. Dla dzieci jazda taka jest wybor- 
ną i korzystną dla zdrowia gimnastyką. 

— W zeszłą niedzielę około południa, za Wisią 
w. okolicach Mniszewa widziano wielki pożar. 

— Bociany, żórawie, oraz dzikie gęsi i kaczki od- 
latują już od nas. Przed paru dniami wielkie stada 
i sznury tego wędrownego ptastwa widać było nad 
Wisłą pod Czerniakowem. Przeczuwają widać zbli- 
żającą się zimę wcześniejszą może, a nie mając kało- 
szy i futer, śpieszą do stron cieplejszych. 

— W przyszłą sobotę, odbędzie się ciągnienie lo- 
terji fantowej z 60,000 losów, w gmachu towarzy- 
stwa kredytowego. 

— W zeszłą sobotę, na ulicy Miodowej, konie 
poniosły powóz, w którym siedziała młoda dama. 
Tylko nadzwyczajna przytomność umysłu ocaliła ją 


od niebezpieczeństwa, gdyż około kolumnady przed 


domem Dyzmańskich odważna dama otworzywszy 
drzwiezki powozu, wyskoczyła na trotuar szczęśli- 
wie. Konie rozpędzone zatrzymano dalej. 

— Podobno w salonie Doliny Szwajcarskiej, po 
ukończeniu jego ozdób, jedna z pierwszorzędnych 
orkiestr zagranicznych dawać będzie koncerta pod- 
czas przyszłej zimy. 

— Onegdaj znowu kilku pływaków, z uczniów 
р, Kozłowskiego, odbyło wycieczkę Wisłą aż do 

elcowizny: 

— Sezon wód mineralnych w ogrodach Saskim i 
Krasińskim, skończy się 15 b. m. 

— Dziś, opuściła Warszawę udając się do$Rzy- 
mu, pani Teodozja Friderici-Jakowicka, artystka- 
śpiewaczka, która, jak donosiliśmy, zaangażowaną 
tam została na jesień do teatru Argentine. Wiado- 
mo, że teatr ten na jesień jest teatrem pierwszorzę- 
dnym, tak zwanym we Włoszech „di cartello“, gdzie 
tylko występują pierwszorzędni i znakomici artyści. 
Przez zimę i karnawał pani J. śpiewa w Medjolanie 
w teatrze della Scala, razem ze sławną śpiewaczką z 
opery wielkiej paryzkiej, panną Sass. 

— Zaonegdaj, Andrzej Piotrowski, wyrobnik, pracując 
przy restauracji gmachu izby skarbowej pod Nr. 744, z po- 
wodu przypadkowego obsunięcia się cegieł,  skaleczony zo- 
stał takowemi mocno w głowę, grzbiet i nogi. Człowiek 
ten do szpitala św. Ducha na kurację oddany został. 


* Kursa: monet. zagranicznych w Warszawie. 
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 18*/ dziś rs: 1 kop. 18 Yy 


Za frank z w Gil я 188 5 асое рги 288% 
Za złoty гей. „ июл 67 mu и 54 016.7. 
NB. Wiadomość. ќа. nie pochodzi :2 urzędowego” źródła 


i może. tylko służyć zaw wskazówkę. 
алаар евала —— 

* (Święto pułkowe). Korespondent dzienni- 
ka Moskow, Wiedom.' z Petersburga, opisuje w na- 
stępujący sposób święto pułkowe pułku preobrażeń- 
skiego, obchodzone dnia 6 sierpnia (r. s.): „O godzi- 


nie 8'/, z rana pułk był uszykowany м ulicy Pante-. 


lejmonowskiej w kolumnach pół plutonowych, i ocze- 


kiwał na przybycie Wielkiego. Księcia, Włodzimie-. 


rza Aleksandrowicza, któremu Najjaśniejszy Pan 
poruczył powinszować temu pułkowi. w imieniu Je- 


w płockiej 2, w | go Cesarskiej Mości, i odbyć paradę kościelną. Cam 
| ły plac był napchany ludem i policja, zaledwie zdo=. 


arszawą a Pło-. 


łała powstrzymać nacisk ciekawego tłumu. Po od- 
byciu pierwszej defilady ое się nabożeństwo 
a potem msza święta, którą odprawiał pontyfikalnie 
spowiednik Ich Cesarskich. Mości, Bażanow. „Ро 
skończeniu o godzinie 11-6) mszy, Jego Cesarska 
Wysokość wsiadłszy na konia, powtórnie przepuścił 
pułk przed sobą, kolumnami, przy: której; to; еба 
dzie asystentami przy sztandarze Буй książęta Jerzy 
i Konstanty Oldenburgsey a Książę Aleksander Pio- 
trowiez: dowodził strzelcami. Ро: paradzie wszyscy 
zebrali się na śniadanie, zastawiane*w'sali ta КЕ 
gdzie miejsce dla Ich Cesarskich Wysokości i ой- 
cerów było urządzone na wzniesieniu, pod namio- 
tem przyozdobionym złotem i srebrem, podarować 
nym: przez. szacha perskiego zmarłemu cesarzowi 
Mikołajowi I. Niższe stopnie pomieścili się na do- 
le przy osobno nakrytych stołach. Wielki Książę 
Włodzimierz Aleksandrowicz nim rzyjął udział w 
uczcie, obszedł szeregi żołnierzy i wzniósł toast za 
zdrowie Najjaśniejszego Pana, przyjęty przez żoł- 
nierzy, jak zawsze, z serdecznem współczuciem i 
nieumilkającemi okrzykami „Вага! ej Cesarska 
Wysokość Księżna Eugenja Maksymiljanówna Ol- 
denburgska, zatrzymawszy się przed drugą kompa- 
nją strzelców; którą przed trzema laty раве и 
małżonek Jej Cesarskiej Wysokości Książę Ale- 
ksander Piotrowicz, raczyła wypić zdrowie strzel- 
ców 1 „podarowała kompanji piękną srebrną na- 
lewkę i cztery czarki także srebrne, po jednej dla 
każdego plutonu. O godzinie w pół do 1-еј, pod- 
czas Śniadania, otrzymana została z Liwadji: de- 
pesza od Najjaśniejszego Pana, zawierająca się w 
następujących słowach: „Winszuję pułkowi ге- 
obrażeńskiemu w Swojem, Cesarzowej i od- 

szych Mych Synów imienin; dziękuję wszystkim 

stopniom pułku za wierną i poświęconą służbę; 

trzeci rok przepędzam ten dzień nie z wami. Puł- 

kownika Fulona mianuję Moim fligiel-adjutantem.”. 
Depesza ta odczytana przez dowódcę ułku Czert- 

kowa, była prawdziwą radością dla pułku; wszyscy 

od jenerała do żołnierza byli rozrzewnieni Cesar- 

ską względnością i łaską; książę Aleksander Pio- 

trowicz zdjąwszy z siebie akselbanty, włożył je na 

nowo mianowanego fligiel-adjutanta; zapał pułku 

był w tej chwili powszechny. O godzinie 2-6} śnia- 

danie się skończyło i obecni rozeszli. się, ale aby 

zgromadzić się znów о godzinie 11-е} wieczorem 

w ogrodzie kantonistów pułku, gdzie przy oświece- 
niu mnóstwem różnokolorowycji lamp i Сата wen 

galskim i przy odgłosie dwóch muzyk wojskowych, 

urządzona była przez towarzystwo oficerów kolacja, 

zaszczycona obecnością Wielkiego Księcia Włodzi- 

mierza Aleksandrowicza. Wieczór i kolacja prze- 

szły z wielkiem ożywieniem. Jego Cesarska W yso- 

kość bawił do godziny 4-6) zrana. Ро odjeździe 

Wielkiego Księcia, towarzystwo oficerów długo się: 
nie rozchodziło i w ścisłem swem kółku rodzinnem, 

przed rozstaniem się jeszcze raz wniosło toast za 

pomyślność pułku.” i 

* (Podróż Halil-beja). Halil-bej, musteszar 
wielkiego wezyra, który jedzie do Liwadji powitać 
Najjaśniejszego Рала, w, imieniu sułtana, był po=> 
przednio posłem „tureckim w Petersburgu, gdzie 
cieszył się przychylnością, i dla tego to podróży je= 
go przypisują, w. Konstantynopolu szczególniejsze 
znaczenie. Halil-bejowi towarzyszy czterech sekre- 
tarzy i dwóch adjutantów sułtana, 

* (Powrót do Paryża), Jej Cesarska Wyso- 
kość Wielka Księżna Marja MNA znowu 
powróciła z Londynu do Paryża. Jej Cesarska Wy- 
sokość odwiedziła, 10 (22) sierpnia, księcia i księ- 
żnę Mouchy, lecz jeszcze, podług doniesienia Li- 
bertć, nic nie postanowiła co do powtórnego pobytu 
swego w ich zamku. Przed wyjazdem na zimę do 
Florencji, Wielka Księżna zapewne przepędzi krót- 
ki czas w Rosji. 

* (Obiad). Korespondent londyński gazety 
berlińskiej №. Preus. Z.; w liście z dnia 8 (20) sier- 
pnia donosi, że na cześć książąt Mikołaja i Sergju- 
sza Maksymiljanowiczów Leuchtenbergskich, prze- 
bywająćych obecnie w Londynie, dany był wielki 
obiad w poselstwie ruskiem, na którem znajdowali 
się, między innemi, posłowie: włoski 1 niderlandzki, 
oraz sprawujący interesa F rancji, Austrji i Prus. 

1 (Założenie kamienia węgielnego cer- 
kwi). W Birz. Wied. donoszą, że za błogosławień- 
stwem , najprzewielebniejszego . metropolity nowo+. 
grodzkiego i st. petersburgskiego, 16-go sierpnia, o 
godzinie 11 /, гапо, miało się odbyć założenie ka- 
mienia węgielnego cerkwi, budującej się przez towa=: 
rzystwo hurtowych handlarzy zbożem,. w pobliżu. 
przewozu mało-ochteńskiego, na pamiątkę ocalenia. 
życia Najjaśniejszego Pana dnia 4-go kwietnia 1866 
roku, i że dla tego naznaczoną zostałą na ten dzień 
procesja z ławry Aleksandrowskiej. Na uroczystość 


еек 


tę zaproszeni zostali wszyscy ofiarodawcy na budo- 
wę świątyni i wiele innych osób, przez oddzielne 
bilety komitetu, a kantor przystani zbożo wej zawia- 
domił o tem wszystkich hurtowych handlarzy zbo- 
żeni. 

* (Zaprzeczenie). Wi. Wiest. pisze: Krąży 
tu pogłoska, pochodząca jakoby z Petersburga, że 
wyższa władza. nieprzychylnie zapatruję: się na usi- 
łowania wprowadzenia ruskiego języka do nabożeń- 
stwa dodatkowego rzymsko-katolickiego, modłów 
i kazań. Nam zdaje się, że pogląd wyższego rządu 
w tej mierze dostatecznie wyjaśnia ta okoliczność, 
iż księża rzymsko-katoliccy, jako to: Rubsza, Ru- 
bażewicz, Zauściński i Śmorczewski, którzy zaczęli 
odprawiać dodatkowe nabożeństwo w języku ru- 
skim, zaszczyceni zostali monarszemi nagrodami, 
jak'o tem donosił w swoim czasie Wileński Wiesthik. 
Prócz tego rząd udzielił w ostatnim“ czasie fundu- 
sze na przekład i wydanie w języku ruskim książek 
nabożnych rzymsko-katolickich, rytuału i katechi-- 
zmu, co w żadnym razie nie daje prawa przypusz- 
czać o nieprzychylnem zapatrywaniu się wyższej 
władzy na tak ważną, legalną i słuszną sprawę 
zruszczenia różnowierców w Rosji. 


* (Ksiądz Sęczykowski). Wil, Wiest. donosi, 
że wikarjusz kościoła rzymsko-katolickiego błoń- 
skiego (w powiecie ihumenskim), ksiądz F. Sęczy- 
kowski, szenie nauczycinl religji w tamecznej 
szkole ludowej, należy także do liczby pasterzy, od- 
prawiających nabożeństwo dodatkowe w języku 
ruskim, miewa przytem kazania po rusku i czyta w 
tymże języku listy apostolskie i ewangelie. Wiado- 
mo także, że tego świętego celu szanowny pasterz 
dostępuje nie bez trudności. Niedawno mianowicie 
27-go z. lipca, w uroczystym dniu urodzin Najja- 
śniejszej Cesarzowej, ksiądz Ferdynand przybył do 
m. Ighumenu i uzyskawszy z trudnością pozwolenie 
odprawiania wotywy w tamtejszym kościele, w obec 
„licznie zgromadzonego ludu miał kazanie po rusku 
i odprawił w tymże języku dziękczynne nabożeń- 
stwo za zdrowie Najjaśniejszego Cesarza, Cesarzo- 
wej i domu Monarszego. W, kazaniu ksiądz Ferdy- 
nand wypowiedział między innemi myśl, że wyłą- 
czne używanie w kościele języka polskiego jest 
skutkiem szkodliwej propagandy polsko-jezuickiej, 
obcej sprawie religji; że białorusini katolicy naj- 
przyzwoiciej mogą modlić się w języku ojczystym, 
a nie w języku odwiecznych swych ciemięzców, po- 
laków. „Ty nie pragniesz, Boże”, zakończył kazno- 
dzieja, „śmierci grzesznych dzieci Twoich, ale cze- 
kasz ich poprawy; oświeć więc umysły białorusi- 
nów katolików, dzieci ruskiej ojczyzny naszej, daj 
im moc i wytrwałość, aby. zachowując ściśle przy- 
kazania Twoje, usprawiedliwili czynem, że w pier- 
siach ich bije jeszcze dawne ruskie serce”. 

*(Prawosławne nabożeństwo przed 
obrazem Matki Boskiej Ostrobram- 
skiej). Wil. Wiest. pisze: Słyszeliśmy, że niektó- 
rzy z tutejszych prawosławnych mieszkańców, ро- 
wodowani uczuciem szezerego uszanowania dla sta- 
rożytno-prawosławnego cudownego obrazu Matki 
Boskiej Ostrobramskiej, pragną dopełnić uczynio- 
ny ślub odprawienia nabożeństwa prawosławnego 
przed obrazem wewnątrz kaplicy nad bramą. Do 
zadość uczynienia pobożnemu żądaniu tych osób, 
władza duchowna, jak słychać, nie znajduje z swej 
strony przeszkód. Prócz tego, z artykułu księdza 
Kotowicza „o niedokładnościach kalendarzy zacho- 
dnio-ruskich” między innemi okazuje się, że w daw- 
nych prawosławnych kalendarzach miejscowych, w 
liczbie czczonych obrazów prawosławnych wyka- 
zywany był obraz Matki Boskiej Ostrobram- 
skiej (*). 

'*(Sprawa dróg żelaznych). W Mosk. Wied. 


piszą, że ze względu na zwiększenie się taboru dro~ 
. gi żelaznej petersburgsko-helsingforskiej, zarząd jej 


zamówił w Birmingham dwadzieścia cztery krytych 
i dwadzieścia pięć otwartych wagonów towarowych, 
ze wszystkiemi przynależytościami. 

* (Biuro techniczne). W tych dniach otwar- 
ty został w Petersburgu,- przez inżyniera Henstre- 
ma pierwszy: dom (echufczno-prźeldyśło wo-handlóc 
Wy, mający na celu dokonywanie miejscowych badań 
dla projektowanych dróg żelaznych, oraz przygoto- 
wanie kosztorysów i wszelkich rysunków tak co do 
linij projektowanych jak również і со do ostatecz- 
nie zatwierdzonych. i 

* (Wypadek). Gon. Urzęd. pisze z Kamieńca-Po- 
dolskiego : D. 10 sierpnia, o godzinie: zrana, zeskoczył 
z szyn podiąg na kólei kijowsko-bałckiej na granicy powia- 


(*), Zajmujący ten artykuł umieszczony jest w trzech ko- 
lumnach, na str. 2-е] 1 3-ej tegoż numeru Wil. Wiest. 
у TĘ 
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tów bałckiego i ananiewskiego; trzy osób zostało zabitych 
a 16 ciężko zranienych. 
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KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


Kraków, 27 sierpnia (*). 
= Duchiński z małżonką. 

Niedawno zamieszczony był w Dzienniku Poznań- 
skim, nadesłany z Paryża artykuł; ktorego gadaniny 
kręcą się około następującej warjackiej zasady: „albo 
cała Polska, albo mogiła.” Ta fantazja, dokładnie 
charakteryzująca polską emigrację, dała powod tza- 
sowi do wypowiedzenia zbięgłym braciom gorzkiego 
zarzutu, przyprawionego słuszną. ironją. 


„Zasada | 


ta; pięknie brzmiąca”, — powiada pismo krakow=; 
skie, —„bardzo dogodną jest dla tych, którzy w razie | 


niepomyślnego obrotu, mogą najspokojniej. osiąść W 
Paryżu; ci zas, którzy pozostają 1 muszą pozostać 
na miejscu, nie mogę się zgodzić z taką. zasadą. Taz 
ka nauka pokrewna jest z sławnemi  teorjauu 0 ше- 
przerywalności powstania, ktore dzielnie napiętno- 
wał zjadliwym dowcipem Stańczyk- w „Шесе” Ł0l- 
skiego Przeglądu.” Te зушрюшу dają. nadzieję, że 
może ostygnie polska gorączkowośc. Do. oznak 
otrzeźwienia myśli można zaliczyć i to, że w nieda- 
wno ogłoszonym dla djecezji poznańskiej katalogu 
książek szkodliwych, zamieszczona jest 1 broszura. о 
życiu J ózefata Kuncewiczą. 

Niedawno u nas miało miejsce dziwne przedsta- 
wienie, w którem osobami działającemi byli p. Du- 
chiński i p. Duchińską. Znakomita para w podro- 
ży swej po Europie, zaszczyciła, odwieuzinami i па- 
sze klerykalno-narodowe miasto. Wiadomo, że Кад- 
dy szarlatan W nauce, jest zarazem i szariatanem W 
życiu. Tacy są i panstwo Iuchińscy. Ulcąc po- 
zować przed publicznością, wynurzyl swym przyja- 
ciołom myśl, że nie źle byłoby nauczyc wspołoby= 
wateli rozumu, w skutku czego tutejsze. towarzy- 
stwo „Розёер”, ofiarowało mimaturowemu Doxrate= 
sowi swą salę do rozporządzenia. Zgromadzia się 
publiezność, wystąpił Duchiński, i zaczął częstować 
słuchaczy swemi turańskiemi teorjami. Trudno po- 
wtórzyć wszystkie niedorzecznosci, jaki mowi na 
publicznymodczycie. Pomiędzy innemi агеу-исгопу 
etnograf powiedział, że „309 топом chinczyków, 
mówi tym samym językiem co 40 miljonow imoskali,” 
Żeby nas nie podejrzywano о zmysienie tak kolo- 
salnego głupstwa, odwołujemy się do sprawozdania 
о tym odczycie w № 154 czasu. Zapewnie w skutku 
swych skłonności turańskich, Duciunński żywi ser- 
deczną sympatję do Turcji, a chociaz: zaliczył tur- 
ków, na równi z rozsjanami uo szczepu turańskiego, 
lecz pospieszył Zastrzedz, że cywilizacja 1 ustroj 
społeczny w Turcji, wcale są nie złe; w Rosji zaś 
ta sama cywilizacja turańska nie dobra jest dla tego, 
że jest skrzywiona. : Jednem słowem uczony szarla- 
tan mówił takie niedorzeczności, jakie można wi- 
dzieć tylko w ciężkim męczącym śnie. Większą 
część odczytu poświęcił na samochwalstwo bez ża- 
dnej сегешовй. Duchiński rozprawiał o swych u- 
czonych podróżach, о mniemanym przewrocie do- 
konanym przez niego w nauce etnografji, o pochwa- | 
łach, jakie zjednał sobie od takiego a takiego uczo- 
nego, о imaginacyjnych rezultatach jego nauka, 
przez wszystkich uznawanej za brednie i t. p. Pani 
Duchińska wystąpiła z wyjątkiem ze swego poema- 
tu, poświęconego unji lubelskiej. Piękne frazesa o 
ojczyźnie mięszały się z jękami o Polsce, Litwie i 
Rusi a przyprawione były Syberją, krwią i innemi 
okropnościami. 

Nie dziwnego, że obojgu przyklaskiwano. Nasze 
towarzystwo zawiera w swem łonie, tak mało grun- 
townie wykształconych ludzi, że wcale nie trudno 
omamić je: w dziedzinie naukowej, а tembardziej 
wykładającemu, posiadającemu sławę patrjoty. А są 
tacy, którzy gorąco będą przykląskiwali, jeżeli Du- 
chiński wyprowadzi rosjan, nie ой turanów, ale 
choćby od chrzabąszczy 1 owadów. Uczniowie zu- 
pełnie warci są nauczyciela. Z. 
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*(Rocznica unji lubelskiej). Warsz. Dniew. 
pisze: , Wydana w Paryżu broszura: Un centenaire. 
Reunion du Grand Duchóde Tithuanieù l anciew Royau- 
me de Pologne, par A. Mlochowski de Belina, o której 
lekko było wspomniane w korespondencji z Paryża, 
stanowi jedno z pocieszających świadectw, że i wsfe- 
rze polskiej inteligencji możliwy, jest bezstronny 
pogląd na znaczenie faktu historycznego, па. pa- 
miątkę którego wyprawiono we Lwowie polską u- 
roczystość. W przedmowie autor wyjaśnia, że jego 
broszura stanowi odpowiedź na odezwę szlachcica 


(®) List ten wzięty: jest z Warsz. Dniew. 


poznańskiego, p. Ignacego Danilewskiego, powolu- 
јаса do napisania popularnej historji połączenia Li- 
twy, Polski i Rusi przez akt unji lubelskiej. Autor 
opowiedział historyczne szczegóły tego wypadku, 
na podstawie cytat z Blaise de Vigenaire'a, Adama 
Mickiewicza, Solignac'a 1 Kojałowicza. Z broszury 
oczywiście okazuje się, że rusini i litwini z wszelką 
możliwą energją. sprzeciwiali się pochłonięciu ich 
ay Polskę, że magnaci polscy dla osiągnięcia се= 
u, używali różnych przyrzeczeń i wybiegów, że 
Zygmunt August uciekał się przytem do przymuso= 
wego środka konfiskaty, dóbr stawiających opór ru- 
sińskich magnatów, że unję: zawarli nakoniec, ze 
strony Litwy i Rusi tylko nieliczne osoby, bez u~ 
działu w tem. ludu. Оф tego czasu, życiem umysło- 
wem litewsko-rusińskiem zawładnęli jezuici, i wol- 
ny dotąd włościanin litewsko-rusiński uległ losowi 
włościanina polskiego. „Albo,” — powiada: p. Mło= 
chowski w końcuswej ciekawej broszury, „przewód- 
cy manifestacji nie znają: histojisswego kraju, albo 
wysławiają religijną nietolerancje i polityczną ty= 
rancję. Które ztych dwóch przypuszczeń ша być 
przyjęte, niech- sami odpowiedzą.” Р. Młochow= 
ski niewątpliwie okazał francuzkiej publiczności nie 
małą usługę; rozproszywszy: choć: w części mgłę, 
jaką: ciągle ją, otacza polska emigracja.” 


Austrja i ziemie słowiańskie. 

* (Jenerał Moering). Depesza z Wiednia do~ 
nosi, że jenerał porucznik -Moering, który był tym- 
czasowym gubernatorem Trjestu, mianowany został 
na tej posadzie stałym namiestnikiem. Jenerał Moe- 


ring, który położył wielkie zasługi i posiada cha- 


rakter umiarkowany, przyjął tylko tę posadę па’ 
wyraźne żądanie ludności i klasy: handlowej Tije- 
stu: W- mieście tem istnieje liczna kolonja włoska, 

składająca się z wielkiej: liczby: garybaldczyków i 

mazzinistów, która wzięła sobie za hasło wywoły= 

wanie rozruchów ху celu utworzenia z Trjestu nie- 

podległej rzeczypospolitej. Ogromna większość lu- 
dności przeciwną jest tej idei, któraby zniweczyła 
by tak wieiką pomyślność tego punktu nadmorskie- 

go, jednego z najpierwszych dziś w Europie. Je- 

nerał Mvering popierany przez wszystkie rosądne 
umysły wyjednał јак. mówią, u gabinetu wiedeń= 

skiego, że tenże przedstawić ma izbom prawo do- 
zwalające władzy wydalać cudzoziemców, którzyby 
po kilku ostrzeżeniach zakłucali porządek‘ publicz- 
ny. Gabinet fioreneki zawiadomiomy о tym proje- 
kcie nie zrobił mu żadnego zarzutu. (Za Patr.) 

* (Nominacja. i agitacja w Cze- 
cha ch). Tymczasowy namiestnik w Czechach, je- 
nerał baron Koller, ma być, jak słychać, przed о- 
twarciem sejmu, mianowanym stanowczo na tę po- 
sadę, a to dla nadania większej powagi jego dzia- 
łaniom w obec reprezentacji prowincjonalnej. Dalej 
donoszą z Czech, że duchowieństwo tameczne, jako 
przeciwśrodek względem projektowanego z cze- 
skiej strony obchodu uroczystości Hussa, zamierza 
urządzić kazania misyjne i publiczne nabożeństwa 
uroczyste. A.gitacja husycka zdaje się wszakże przy- 
brała już zbyt wielkie rozmiary, aby przez tak 
mało „naczące środki rozbrojoną być mogła. (Nordd. 


A. Z.) 


*(Sprawy galicyjskie). Lwowskie Sło- 
wo pomiędzy inneini pisze: „Towarzystwo ruskich 
aktorów, pod dyrekcją Madenckiego, które dało 
w tym miesiącu kilka przedstawień w Stryju, w 
tych dniach wyjeżdża do Drohobyczu. W Stryju, 
chociaż publiczność nie zgromadziła się na pierwsze 
przedstawienie w znacznej liczbie, lecz usłyszawszy 
z zapałem rodzinny język na scenie, przyjęła go 
z prawdziwem uczuciem. Każdy z nas rusinów ro- 
zuinie, że u każdego narodu scena czyli teatr stano- 
wi potężną koncentrację społecznego i moralnego 
życia, i każdy naród stara się podtrzymać swą sce- 
nę, w miarę swych materjalnych 1 moralnych sił. 
Dla tego sądzimy, że i Ruś galicyjska, licząca prze- 
szło 24 miliony ludności nie zaniedba dalszego sta~ 
łego popierania narodowej swej sceny”. 

Prusy i Niemcy. 

* (Mylna pogłoska). Telegraf berliński 
i Börsen Ztng., dziennik poważny, łącznie donio- 
sły Europie, że p. Bismarck za dni kilka opuszcza 
swą rezydencję Varzin i przybywa do Berlina, dla 
roztrząsania kilku ważnych Кмези). Dziś N. Preus. 
Ztng oświadcza, że wiadomość o tej zmianie rezy- 
dencji jest fałszywa. Kanclerz związku północnego 
nie będzie zmuszony do odrywania się od słodyczy 
willegiatury. (Za Fr.) 

Fran cja. 

* (Mowa p. Ollivie ra). Z pomiędzy 
stkich mów, mianych w radach jeneralnych, 
nie ściąga i zatrzymuje na sobie uwagę mowa L= 


wszy- 
glow: 


la Olliviera. Constitutionnel ocenia ją i wykazuje | 


wzniosłość poglądów i patrjotyczny liberalizm owe- 
go okrzyku zjednoczenia się nowej ery. Liberté od- 
racza swój sąd o tej mowie, którą umieściła na cze- 
le dziennika. (La Fr.) 

* (Artykuł p Rónal). Constitutionnel o- 
świadcza się za jak najszerszem zastosowaniem am- 
nestji, studjując smutne następstwa wygnania na 
najwyższych inteligencjach. W artykule pełnym 
zręczności i delikatności, p. Rónal wypowiada os- 
tre prawdy kilku znakomitościom nieprzejednanym. 
Ustęp doty czący autora la Lanterne uderza swą tra- 
fnością. „Styl jego, powiada on, jest już naturalizo- 
wanym belgickim? (La Fr.) 

* (Decentralizacja). La Fr. pisze; Niedaw- 
no wspominaliśmy o kongresie prasy prowincjonal- 
nej, mającym się zebrać w Ljonie w pierwszych 
iach września. Nie wiemy: czy projekt ów istnieje 

zawsze, ale ruch decentralizacyjny do którego się 
ściągał, znalazł wyrażenie w artykule następującym, 
ogłoszonym przez L'Union de POuest: Dzienniki po- 
niżej wymienione sądzą, że są wiernem echem myśli 
publicznej wynurzając życzenie, aby w programa- 
cie reform obecnie opracowywanych, objęte: były 
środki decentralizacji prawdziwej i świeżej. Nie 
określając dziś granicy na której należałoby się za- 
trzymać, i zachowując, jak każdy znich, swe widoki 
osobiste co do celu jaki ma być osiągnięty, sądzi on, 
że może zalecić, za wspólną zgodą, reformy nastę- 
pne, jako mogące być zastosowanemi łatwo i bez- 
zwłocznie: 1) dla zapewnienia swobody indywidu- 
alnej i swobody rodzin, niezbędną jest zmiana rady- 
Каша art. 75-go, oraz swoboda nauczania wszelkie- 
go stopnia; 2) gmina powinna mieć przywróconą 
możność wybierania swego mera przez organ swej 
rady municypalnej i wybierania swobodnie swych 
nauczycieli, rozporządzania policją wewnętrzną; 
ten ostatni punkt pociąga za sobą dla gmin wiej- 
skich prawo mianowania straży polnej, którą płacą; 
3) koniecznem jest przywrócić radom jeneralnym 
prawo wybierania swych biur i stanowienia nowe= 
‚ 50 regulaminu wewnętrznego. Właściwem jest, aby 
życzenia tych rad, zamiast dochodzić do minister- 
stwa które słucha ich o tyle, o Пе mu się podoba, 
dochodziły do ciała prawodawczego. Niżej pod- 
pisani wynurzają życzenie, iżby żadna ważna prze- 
szkoda nie była stawianą urzeczywistnieniu tego 
potrójnego życzenia na korzyść decentralizacji ad- 
ministracyjnej i wzywają te wszystkie z dzienników 
prowincjonalnych, których nazwiska nie są poniżej 
wyszczególnione, aby zgodziły się na wymotywo- 
wane przystąpienie do tej zasady programu. Nota 
powyższa podpisaną jest przez dwadzieścia sześć 
dzienników. (La Fr.) 
włochy i Rzym. 
-* (Wyjazd Garibaldego). Czy Garibal- 
di rzeczywiście zamierza opuścić wyspę Kaprerę, 
aby odbyć podróż na ląd stały? Movimento doniósł 
o tem, a telegraf z Florencji pospieszył zaprzeczyć 
tej wiadomości. Teraz jednak, dwa inne dzienniki 
genueńskie Dovere i Popolo italiano potwierdzają do- 
niesienia Movimento i zapewniają; że dawny wódz 
ochotników wkrótce przybędzie do tego miasta. (La 
Patr.) 
Turcja i ziemie słowiańskie. 

*(Kongres w Cetynj i). Korespondent 
bukarestski wiedeńskiego‘ organu ministerjalnego 
„айе pisze: „Komitet polityków słowiańskich, za- 
siadający Cetynji, rozsyła obecnie zaproszenia na 
kongres, który zbierze się 18 (30) sierpnia w Cety- 
nji dla narad nad interesami slowian południow ych. 
W kongresie tym wezmą udział słowianie Serbji, 
Bulgarji, Hercegowiny, Albanji i t. p., lecz na nie- 
go zaproszeni są i reprezentanci innych narodowo- 
ści, trzymających się ze słowianami jednej polityki 
względem Porty. Komitet zajęty jest teraz przy- 
gotowaniami do przyjęcia gości, których, podług 
jego obliczeń, zbierze się do 200. Komitet nie sta- 
wia żadnego szczególnego programatu, lecz cel kon- 
gresu bez tego jest jasny. (Birż. Wied.) 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI 
Warszawa, 
dnia 19 (34; Sierpnia. 


Kalendarz. 


We środę 20 sierpnia (1 września), — św. Idziego opa- 


ta. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 11; zach. o godz. 6 
min. 47. y 


We czwartek 21 sierpnia (2 września), 
kr. węgier. 
6 min. 45. 


— św. Stefana 
— Słońce wsch. o godz. 5 min. 13; zach. о godz. 


r 


| 
| 


Stan pogody. 
Dziś z rana +- 6.87 R. 


9 g 6 х raua. jo g.4 no poł. 
б Ea ŻA 
W czoraj. 


Barometr w milimetrach . . . . 744.5 747.9 
Termometr Reaumura . . . +12.03 +13.4 
Stan шефа. 51040 is Wp { pogodny | pochmurny 


Największe ciepło -+ 17,97 R. Najmniejsze ciepło -+ 9,90 R. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 10. 


Widowiska. 

WIELKI TEATR. — Dziś, we wtorek, opera roman- 
tyczna w 3 aktach, Wolny strzelec (Freischiitz). — Oso- 
by: Ottokar, książę czeski—p. Köhler; Kuno, nadleśniczy 
księcia — p. Kozieradzki; Agata, córka Kuna— pani Do- 
wiakowska; Anusia, jej krewna— panna Wojakowska; Ка: 
sper, strzelec księcia —p. Borkowski; Мах, strzelec księ- 
cia—p. Cieślewski; Pustelnik p, Prohazka; Kiljan, wie- 
вшак— р. Suszyński; Samiel; czarny strzelec — р. Fibl; 
Drachna—panna Bron. Rybicka; Oberżystka—panna Se- 
redyńskaj. Wieśniak—p. Zakrzewski. — Jutro, we środę, 
komedje Było to pod Wagram i Majster i czeladnik — 
(po cenach teatru rozmaitości). — Wczoraj, w poniedzia- 
łek, dawano komedje Trzewiki balowe i Zony, które 
za nos wodzą mężów, było osób 245. 

DOLINA SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, Kon- 
cert B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 60-ciu doborowych artystów. — We środy i so- 


boty, Koncerta symfoniczne. — Jutro, we środę: — I. ; 


Uwertura z opery „Athalia”, Mendelsohna-Bartholdy; Marsz 
turecki z „Ruin Ateńskich”, Beethovena; Introdukcja z op. 
„Lohengrin”, Wagnera; Taniec sylfid, Berlioza. —II. Marsz 
weselny ze- „Snu letniej nocy”, Mendelsohna-Bartholdy; 
Symfonja F-dur (N. 8), Beethovena: a) Allegro vivace e- 
con brio, b) Allegretto scherzando, c) Tempo di menuetto, 
d) Finał. — III. Introdukcja z op. „Die Meistersinger von 
Nürnberg”, Wagnera; Kiunstlerleben-walc, Straussa; Wa- 
rjacje z cesarskiego kwartetu, Haydna; Marsz amazonek 
z baletu „Fantaska”, Hertla. — Początek o godzinie 6-е).— 
Cena wejścia kop. 30.-- Wezoraj, było osób 200. 


GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu , Kazimierow- 
skim). —Otwarty w Niedziele i Czwartki. 

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez- 
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi- 
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie- 
dzielę zaś i święta kop. 5. 

ELDORADO (przy ulicy Długiej). — Dziś i codziennie, 
przedstawienia Towarzystwa komicznych śpiewaków 
paryzkich. — Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed- 
stawienia o godzinie $-ej. — Wczoraj, było osób 422. 

ALKAZAR (ulica Królewska). — Jutro t codziennie, 
przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy- 
rekcją pani Leopoldyny у, Lukatzy, — Początek о godzi- 
nie 7'/,. — Woezoraj, było osób 373. 

TIVOLI. — Dziś $ codziennie przedstawienia humory- 
styczno-wokalne w języku polskim i tańce przy doboro- 
wej orkiestrze, pod dyrekcją р. Russanowskiego. — Zaczy- 
na, się o godzinie 8-ej wieczorem. — Wczoraj, było osób 
128. i 

KASSINO (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej). — Dziś i ео- 

ziennie, przedstawienia humorystyczne w języku pol- 
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H. Mo- 
dzelewskiego. =- Początek о godzinie 8-е). — Wczoraj, 
było osób 381. i 

ELYSIUM (dawniej pod Lipką, ulica Przejazd N. 5).— 
Dziś i codziennie, Przedstawienie północno-niemiec- 
kich spiewaków i dramatycznych artystów. — Począ. 
tek o godzinie 7'/, wieczorem.  - 

DOLINKA PRAGSKA. — Dziś i codziennie, przedsta- 
wienia złożone z tańców, śpiewów i sztuczek humorysty- 
cznych, pod dyrekcją p. Bukowskiego. — Początek o godzi- 
nie 7 '/,. 

WENECJA PRAGSKA. — Dziś i codziennie, przed- 
stawienia złożone z tańców, śpiewów i sztuczek humory- 
stycznych pod dyrekcją p. Piwka, — Początek o godzi- 


nie 7, 
WYSTAWA STEREOSKOPÓW z podarkami, czyli lo- 
terja bez przegranej allegri, — codziennie, w restauracji 


Bremera ү domu przechodnim Rezlera przy ulicy Senator- 
skiej. 

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ .-- Dziś t co- 
dziennie, Wystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. — 
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. — Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10. 


W PRADO za rogatkami Wolskiemi, zakład gastronomi- 
czno-spacerowy, codziennie jest otwarty. — W sobotę, 


į w niedziele i każde święto grywa orkiestra w pełnym kom. 


plecie, wspaniałe fajerwerki i ognie bengalskie. — Począ 
tek o godzinie 5-ej po południu. — Wejście w dni świąte? 
czne od osoby kop 15. — Dzieci do lat 10-u bezpłatnie 
starsze kop. 5. . 


” Przyjechali do Warszawy: rzeczywisty тайса. 


stanu Muchliński, i jeneralny konsul angielski Mans- 
field, z zagranicy; — wyjechał: kamerjunkier Bar- 
tolomej, za granicę. 

* Dnia 18 (30) b. m.i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 63, wyzdrowiało 69, umarło 3, po- 
zostało 1493 (mężczyzn 723, kobiet 770), z nich w szpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 154, kobiet 159. 


* Dnia 18 (30) b. mies. i roku, urodziło się: chrze- 
ścjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej 10; ` starozakonnychz 
płci męzkiej 4, płci żeńskiej 5, razem 29;—zawarło 
śluby małżeńskie: par: chrześcjan 10; starozakon- 
nych —; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej. 9, płci. 
żeńskiej 8; starozakonnych: płci męzkiej 6, plci żeń- 
skiej 2, razem 25, 


Ceny Targowe. 
dnia 18 (30) Sierpnia 1869 roku. 
RODZAJ PRODUKTOW | Czotwert | Korzec ed — do - 
| rsr. kop. | ruble sr. i kopiejki 


—— i 


mę kaw A WA nA n. 


Pszenica 


BEDE 12 72 667. 02-88 
Żyto....... ЗОНЫ 7 36 4 35 4 60 
Jeri hS NT, TATE аа 5 88 3 521 13. 67; 
Owieś,i. FL. „also wa: 1160) 848%; 79-25 
RZENIE loimi слики tła o JT JESZ т В 
ВОН ое. ECM $ 1 32 (REPKI (A 


Pud siana od kop. 25 — 30. Pud słomy od Кор. 20 -.221/,, 
Dowozy: Pszenicy 826; Żyta 1029; Jęczmienia 343; 
Owsa 171 czetwerti. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 19 (31) Sierpnia 1869 r. ró: 
RANNA 
Ządano | Płacono 
А. 
ораи Re. | К. ГЕ К 
Pół-Imperjały Rosyjskie. . . . . . Е | > 


mało 


Dukaty Holenderskie nowe ważne. U 
Frydrychsdory Pruskie . . . . . „| -. ik 


Pruski kurant za 100 tal. . . . . ; LL 
PAPIERY 
(bez wartości kuponów ME 
Obligi Skarbu za rs. 100. . . wą am 


Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100... 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za 
Ван ACE 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A. 

po złp. 300 za sztukę DAL 

Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. 
» bez kuponu . 
Okresu Serji 1-ej 


i 


” > 
Listy Zastawne II-go 
za rs. 100 . 


: SR . .]'98 | 18 | 92 | 76 
Listy Zastawne III-go Okresu Serji 2-ej 

za rs. 100%). | ga'| 18 92 | 76 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. |100. | 50 100 | 17 _ 
Listy likwidacyjne za rs. 100%) . . . | тт | 16 | 77 50 
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . | — | { 

5 pożyczka rosyj. Stiglitza z к. 1854 za 

19.100; 24 оет рая Koj i ЧА 
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za 

TB. UW. РМ тр ca 
Bilety Banku Ces. Ros zr. 1860 za rs. 

1001: ; + „нон сиси ль] орла вы: БЕ 
Metaliki Lutowe za rs. 100 . 102 | — [101 |'50 

» _; Sierpniowe za rs. 100. —|-— [100 | 17 
Rosyjska pożycz. prem. z 1864 rs. 100 12851 SSP 
» > 397% 1866 rs. 100 178] =P: ż 
50% Listy Zastaw. Rosji ~ « + « „|ios | — |102 | 5o 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie- 

go dróg żelaznych rs. 125. „ „| = о а сие 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Zel. pe 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .|— |_|] _ | 
Akcje Drogi Żel. War.- Wied. za sztukę. | 73 | 59 72 | 50 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fr. 

500 za sztukę . - «.. -. . :| - й d ЕЧ 
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za гв. 

100: pa буть очное а yz 2: T 
Akcje Zeglugi Parow. Kraj. rs, 100 . .| .. | |_| 
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za 

Сут OBO ОН SONY прот 
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej, w 2007) SPE È 
Akcje Drogi Żel. fab. Łodzkiej rs. 100 , 2 Ее 

WEXLE. 

Berlin . . . 100 Tal. 2 m. |116 |77'4l116 621/3 

» = 0 » » К. t. [116 62, 116 4712 
Wrocław » on» 2 m. | — — = | — 
Gdańsk. . . on 3óm RS E ER SRE 
Hamburg . . 300 B. Mk. E m. | Ее рин 
Londyn - 1 Ft. St. 3 m. 8 2 8 1 
Paryż. 300 Frank. 2 m. | 95 | 85 | 95 | 70 
Wiedeń ‚ 1502. М.А. '|2 m. E $6*| go | | Ш 
Petersburg - 100 Rsr. mm FG 7 02| бы 
n Еч Pe-o k. t — я aS РЕ 
Moskwa . w o» i m. | 99 | 25 | 99 | — 
Е к 805: 


ыыы. о 
* Wartość kuponu bież. ed Listów Zastawnych rs.—k. 744. 
» » » od Listów Likwidacyjn. rs.—k. 98%, 


— ZOZ O 


| 
| 
| 


— — — 


l> 
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- OGLOSZENIA URZĘDOWE — ОФИНТЯЛЬНЫЯ ОБЪЯВАЕНА. 


UWIADOMIENIA 1 PRZYWILEJE. 


ЗАЯВЛЕНЯ И ПРИВИЛЕГИИ. . 


N. D: 6287. 
MY ALEXANDER II-g 
QCzsAaRZ WszECH Rossi KRÓL POLSKI 
0 day db, G, 

Wiadomo czynimy, iż 
Trybunał Handlowy w Warszawie, 
w Imieniu Naszemu 
wydał wyrok następujący: 


Obecni: Działo się w War- 

LE Ac Рг pete JA BT 
. Zeltt. „|: niu Trybunału Han- 
Krausse. ) 39421016: оеро dnia 8 (20) 


Sierpnia 1869 roku. 

(podp.) Mijakowski V.-Pr. ›_ 

( —) Е. Trzaska Podp. 
Trybunał Handlowy w Warszawie 


W rozpoznaniu podania Władysława 
Ostrowskiego w dniu 6 (18) Sierpnia г b. za- 
niesionego, w którem tenże przedstawiając, że 
Alfons Turski kupiec i właściciel dóbr Ваа: 
kowa w O-gu Radiejewskim Gub. Warszaw- 
skiej położonych, tamże zamieszkały, zadłu: 
żywszy Się do wekslu z d. 2 Listopada 1568 
r. sumę rs. 990 mimo upływu terminu i usku- 
tecznionego protestu, dotąd tej należności 
nie zapłacił, a nadto dopuściwszy p-ko sobie 
licznych procesów, wydalił się i ЕС 
z pobytu wiadomym ше jest, tym więc sposo: 
bem, że tenże. Turski stał się niewypłacal- 


nym i dla tego domaga się ogłoszenia jego u- 


padłości, $ 
А . zważywszy: po N 
że Alfons Turski którego stan kupiecki po- 
dający pokładanem świadectwem zgromadze- 
nia kupców miasta Włocławka wykazuje za- 
ciągniętego długu do weksla z d. 2 Listopa- 
da 1368 r. na r8r. 990, pomimo upływu termi . 
nu і sporządzenia protestu ше zapłacił, z 
wokandy Trybunału okazuje się, że do 3-ch 
weksli zadłażył się Ludwikowi Dobrzyńskie- 
mu sumę rsr. 2,260 i dopuścił p-ko sobie na 
tę sumę wyroku zaocznego, z podania wnie- 
sionego przez Szmula Dantzigera о dozwole- 
nie zajęcia ruchomości Turskiego wypływa 
przekonanie, iż kontraktu o sprzedaż 7530 
garney okowity, pomimo odebrania w całości 
szacunku nie wykonał, wreszcie z pokłada- 
nego Świadectwa wójta gminy Bądkowo jest 
dowód, iż wspomniony Turski wydaliwszy się 
z swych dóbr w początkach Maja r. b. wiado- 
mym z pobytu nie jest, przeto Turskiego za 
niewypłacalnego uznać, 1 dla zabezpieczenia 
praw wszystkich wierzycieli upadłość jego 0- 
łosić i dalsze stosowne rozporządzenie wy- 
Gać należy, 


i dla tego: } 
Trybunał Handlowy w Warszawie. 

Upadłość Alfonsa Turskiego kupca i dzie- 
dzica dóbr Bądkowa w O gu Radiejewskim 
бор. Warszawskiej położonych, tamże za- 
mieszkałego ogłasza. Termin zaczęcia się 
upadłości z d. 17 (29) Lipca 1869 r. określa. 
Opieczętowanie wszelkiego majątku w do 
brach Bądkowie O-gu Radiejewskim do te- 

oż Turskiego należącego, lub gdziekolwiek 

ądź znajdować się mogącego nakazuje i do 
dopełnienia tego Podsędka Sądu Pokoju w 
Radiejewie deleguje. Kuratorami upadłości 
Nikodema Rosenbluma Obrońcę Sądowego 
i Richarda Brenk wierzyciela mianuje. Tych- 
że Kuratorów do wniesienia niniejszego wy- 
roku do księgi hytecznej dóbr Bądkowa upo- 
ważnia, na Sędziego Komisarza Тапа К rausse 
Sędziego z grona swego wyznacza. Osobę u- 
padłego przez oddanie go pod dozór policyjny 
zabezpieczyć nakazuje. Wpis na rs. 3 jako w 

rzedmiocie niepewnym tymczasowo ustana- 
wia i opłatę takowego na rasę wkłada. 

Mocą wyroku w I instancji pod tymcza” 
sową egzekucją mimo opozycji i apelacji 
wydanego, wywieszenie którego na „tablicy 
Trybunału i podanie do pism publicznych 
Kuratorom masy poleca. ј 

8 (podp.) Mijakowski V.-Prezes. 

Б ( — )K. Trzaska Podpisarz. 

Zalecamy etc, еіс, еіс. 

Za zgodność niniejszego głównego 
wyciągu wyroku z oryginałem na 
papierze stemplowym ceny kop. 15 
spisanym, Świadczę i takowy Kurato- 
rom wyd: i 
arsząwa, d. 9. (21) Sierpnia 1869 r. 

1. Р.) Podpisarz Trybunału 
(M. Р. (podp.) K.. Trzaska. 


Jeen EZ RE EEEE, 
inz MISIA TEE TA | анааан 


LICYTACJE. — ТОРГИ, 


N. р: 0010. Magistrat 
"Podaje się do Wiadomości ао te 

w dniu 2 (14) Września roku bież.. o godzi- 

nie 12 w południe odbędzie się w sali Posie- 


dzeń;biurajMagistratu licytacja in plus przez 
opieczętowane deklaracje na jednoroczne, to 
jest od dnia 19 Września (1 Października) 
r. b. do tegoż -dnia i miesiąca 1870 roku wy- 
dzierżawienie posesji М. 3031/2 w Warszawie 
przy ulicy Czerniako wskej położonej na rzecz 
zaległych podatków zajętej, od sumy dzier- 
żawnej na rs 316 ustanowionej, w warunkach 
zamieszczonej i do niniejszej licytacji poda- 


nej. 

Mając przeto zamiar ubiegania się о ta- 
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miej- 
scu wyżej oznaczonem ną ręce p. o. Pre- 
zydentą Miasta opieczętowane: deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a w tych wyraźnie literami, bez skrobania, po- 
prawek i przekreśleń, wypiszą postąpioną 
przez siebie sumę dzierżawną. r 

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej Miasta 
warszawy na złożone w tejże vadium, w ilo- 
ści rs. 32. i na koszta ogłoszenia rs. 10, któ- 
re nieutrzymującemu się przy licytacji, na- 
tychmiast zwrócońe będą. ғ 

Bliższe warunki dotyczące w mowie bę- 
dącej iicytacji są do przejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym każdodziennie wyjąwszy 
dni świąteczne. у 

wzór do deklaracji. 1 

W skutek ogłoszenia z dnia. , podaję 
niniejszą deklarację, mocą której, podejmuję 
się zadzierżawić . posesję N 8031/2, w War- 
szawie przy ulicy Czerniakowskej położoną, na 
rok jeden to jest od d. 19 Września (1 Paź- 
dziernika) r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1570 
roku, ofiarując za takową dzierżawę rubli 
вг. N. N. (wypisać literami) poddając się 
wszelkim obowigakom i zastrzeżeniom W Wa- 
runkacn licytacyjnych zamieszczonym. 

Kwit e zakonie w kasie Głównej Eko- 
nomicznej miasta Warszawy vadium w ilości 
rs. 32 i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy 
niniejszym załączam. y 

"Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dnia N. N. Е ‹ 

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko ) 
Warszawa, d. 7 (19) Sierpnia 186v r. 
p.o. Prezydenta, 

Jeneralnego Sztabu, Jenerał Major, 

Witkowski. 
2—3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. 


NZOZ OWCA 


N. D. 6080. Magistrat Miasta 
Warszawy. 

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 4 (16) Września roku bież o godzinie 
12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
Magistratu licytacja in plus przez opie- 
czętowane deklaracje, na jednoroczne to jest 
od d. 19 Września (1 Października) r. b. do 
tegoż dnia i miesiąca 1810 r. wydzierżawie- 
nie posesji Nr. 149 przy ulicy Dunaj położo- 
nej, na rzecz zaległych podatków zajętej, 
od sumy dzierżawnej na rs. 756 kop. 33 usta- 
nowionej w warunkach zamieszczonej i do 
niniejszej licytacji podanej. : 

Mający przeto zamiar ubiegania się 0 ta- 
kową dzierżawę mogą złożyć w czasle 1 ШеЈ- 
scu wyżej oznaczonym na ręce р. 0. Pre- 
zydenta Miasta opieczętowane dekiara' je, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczone- 
go, a w tych wyraźnie literami, bez skroba- 
nia, poprawek i przekreśleń wypiszą postą- 
pioną przez siebie sumę dzierżawną. 

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekoromicznej ^ miast- 
Warszawy na złożone w tejże vadium. w ilo- 
ścirsr. 75 і па koszta -ogłoszenia rsr. 10, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji na- 
tychmiast zwrócone będą. 1 Е 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w wydziale admi- 
nistracyjnym, każdodziennie wyjąwszy dni 
świąteczne. 

Wzór do deklaracji. 3 

W skutek ogłoszenia z dnia podaję 
niniejszą deklarację, mocą które, podejmuję 
się zadzierżawić posesję Nr, 149 w Warsza- 
wie przy ulicy Dunaj położoną, na rok. eden 
to jest od 4. 19 Września (1 Października) r. 
b. do tegoż dnia i miesiąca 1370 r. ofiarując 
za takową dzierżawę rsr. М. №. wypisać lite- 
rami) poddając się wszelkim obowiązkom 1 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym. д $ 

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekonomi: 
cznej m. Warszawy vadium w ilości rsr., 74 
i na koszta ogłoszenia rsr. 10, przy niniej- 
szym załączam. л 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisa- 
łem dnia N. 7 

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
Warszawa d. 3 (20) Sierpnia 1869 r. 
р о. Prezydenta, 
Jeneralnego-Sztabu, 
Јепегаї- Мајог Witkowski. 
2—3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. 
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N. b. 6261. 


АЕ ан. 
Съдлёцкая. Казеиная 
Палата. ; 

На основаніи журнальнаго постановле - 
нія своего Ll cero Августа состоявшагося, 
симъ объявляетъ, что въ присутстн1и DBAŁ - 


скаго УЪзднаго Управленія въ г. Bhara 28 
Августа (9 Сентября) сего года съ 12 ча- 
совъ утра, будутъ производиться изустные 
торги на отдачу въ 12-лътнЪе арендно· co- 
держане съ 20 Мая с. г. пропинаціоннаго 
дохода на крестьянскихъ земляхъ въ селе- 
ніяхъ Самовиче и Стартинка, Бъльскаго 
Уъзда, начиная таковые отъ пониженной 
на половину назначенной для первыхъ тор: 
говъ суммы 51 р. 15 коп. 

Желающіе торговаться обязаны предста- 
вить вадіальные залоги въ количествъ 10 
руб. каковые неустоявшимъ на торгахъ 
сейчасъ будутъ возвращены, сьемщихъ же 
обязанъ будетъ пополнить свой залогъ до 
размъра полугодичной аревдной платы и 
податей. 

Прочія ycxoria ‘желаюние могутъ pas- 
сматривать каждаго дня BE Управлени 
Бъльскаго Уъзднаго Начальника. 

-Г. Свдлецъ, Августа 12 дня 1869 года. 

Завъдывающій Отдъденіемъ, Антель. 


М. р. 6262. Свдлеикая Казенная 
алата. 

На ocaosasi журна зһнаго постанэнлепія 
своего 11 сего Августа состояпшагося, симъ 
объявляетъ что въ присутегвіи Лукоғека.: 
го Уъіднаго Упразлезія въ г. Дуковъ 23 
Апгуста (9 Сентября) сего roga съ 12 ча- 
coBb утра будутъ производиться изусгные 
торги на отдачу въ 12 лътпее арендное 
содержаніе съ 20 Мая е. г. оставшихея за 
казною земель отъ ‘Фольварҳа Липвякъ 
189 мор. 264 npeura и отъ хольварка 
Ямельнякъ 126 мор. 47 up., начиная тако- 
вве ‘отъ повиженныхъ на половину назна- 
ченныхъ для первыхъ торговъ ‘суммъга 
имепно: Ra аренду земель Фольварка Aar- 
някъ отъ суммы 42 руб. 73 хоп, и хольвар- 
ка:Ямельалкъ отъ суммы 28 руб. 39 к. 

Желающ!е торговаться обязаны нред: 


ставить квалиФикаціонныя свидЂтельства? 


устаповлевныя для арендагоревъ казен - 
ныхъ имъній иівадіяльные залоги, по Фоль- 
варку ЛипнякЪ” 22 руб. 2 no хольварку 
Яхельоякъ 15 руб. каковые залоги неусто 
явшимъ Ha торгахъ сейчасъ будутъ воз- 
впащены; съемщикЪ же өбязанъ будетъ 
пороллить свой залогт до размЪра годи - 
ynon ғрендяой платы й податей. 

Пр-чія условія желающіе могутъ раз- 
смотризгть каждаго дпя въ Управленіи 
Луховскаго Уъзднаго Начальника. 

Г. Съдлецъ Августа 12 двя 1869 г. 
Завъдывәющій Отдълепіемъ Аятель. 
Старший Д'Ђло тройзводитель 

1—1 Замбрњицкій. 
ао АА Е анаа A DAAD AE A 

N. р. 6263. Овдлецкая Казенная 

Палата. 5 

Ha основаніи журнальнаго постановленія 
своего 11 сего Августа состоявшагося, симъ 
объявляетъ, что Bb присутствін Влодав- 
скаго Уфзднаго Управленія въ >. ВлодавЪ 
28 Августа (9 Сентября) с. г. д0 3 часовъ 
пополудни будутъ производиться поеред- 
ствомъ опечатанныхъ объявлении торги на 
отдачу Bb 12 ahrube арендное содержаніе 
съ 20 Мая (1 hona) с. г. по тоже число 1881 
г. части казеннаго Фольварка Дембовакло- 
да и Фольварка Беднаржувка, состолщихъ 
въ Влодавскомъ УЪзДЪ, С®длецкой Губер- 
вши, отъ суммы 373 р. 86*/, к. годичнаго а- 
ренднаго платежа. 

Желалюощіе участвовать въ этихъ TOP- 
гахъ, къ OÓBABICHIANL составленнымъ по 
прилагаемой у сего Форм обязаны прило- 
жить квалификаціонное свидћтельство, вы- 
данное подлёжащниъ Уъзднымъ Начальни- 
ROM% согласно постановленіл НамЪстника 
Царства отъ 24 Яннаря 1818 г. и к квитан- 
kio Губернекаго или Окружнаго Казначей- 
ства, въ предетавленіи ‚вадлальнаго залога 
въ количествъ 40 руб. Залогъ устоявшаго 
на торгахъ будетъ задержан, прочимъ же 
лицамъ-залоги эти немедленно будутъ воз- 
вращены. 

Торговые условія, могутъ быть желало- 
щими разсмотривасмы ежедневно, въ CAY- 
жебное время въ Влодавскомъ УъЪздномъ 
Управленіи. 

Форма объявлешя. 

Волъдстпіє объявленіл. Съдлецкой Казен - 
ной Палаты отъ 12 Августа е. г. за №... 
симъ объявляю, что объязываюсь взять Bb 
12-дътнъе арендное содержаніе съ 20 Мая 
(1 Поня) 1869 г. по тоже число 1881 года 
часть казеннаго ольварка Дезбоваклода и 
Фольварокъ Беднаржувку за годичный а- 
рендный платежъ въ суммъ (прописью) на 
установленныхь извъетныхъ миъ усло- 
віяхъ. Квитанціонное свидћтельво и KBH- 
танцію №. Казначейства на внесенный. Ba- 
діальный залогъ въ количествъ. 40 p. при 
семъ прилагаю, который въ случав Hey- 
стойки на торгахъ получу самъ, или про- 
шу высдаль на мой счетъ въ N. 

Мъсто постояннаго жительства моего въ 
М, писалъ .... . . una „+ Кия 1869 r. 
въ М. . 

Г. Съдлець, Августа 12 дня 1869 г. 

Завъдывающій Отдъленіемъ, Антель. 


М. р. 617%. Окружное Артилерийскоё 
Vnpae.venie. 

„При Варшавекомъ Окружномъ Артиле- 
рійскомъ Управленги, су детъ производить- 
ся 10 (22)Сентяёрз с. г. торгъ безъ перетор- 
шки, на перевозку CyxMM% путемъ отъ Bap- 
шавской станщи Пелербурго-Варшавской 
жельзной дороги въ склады Новогеор- 
rienckoń кръпостной артилеріи нар%- 
звыхъ «руд!и; 24 ун. тридцати семи и 
12 ya, шести, всего 43 орудій съ прияа- 
длежащими къ нимъ механизмами, уку- 
п’резными въ особыхъ я 
въеомъ до 8900 пудъ. Ве Aad 

Желающіе вступись ‘въ Topr%, обязаны 
предетавить при npotuerin, для c6ezne 
sesia казны, залогъ въ 200 руб, а no o- 
кончаніи торга, положить залогъ въ paz- 
мъръ 200%, отъ провозлой суммы. 

Залогъ долженъ быть представленъ въ 
паличныхъ деньгахъ, или заковвыхь про- 
центныхъ бум згахъ. 

Допускается также присылка запеча- 
тавныхъ объявленій, которыя должны 
быть написаны ‘еъ соблюденемъ устано- 
влеяныхь закономъ правилъ и доставле- 
ны Ch означенными залогами въ Окру- 
waoe Артилерійское Управлепіе Вгршэв- 
скаго Округа не позже 11 часозъ утра въ 
депь торга, 

Условія перевозки желающіе, могутъ 
читать въ Варшавекомъ ` Окружномъ Ap- 
тилерійскомъ Ynpasaesiu ежедневие отъ 
9 часовъ утра до 3 часопъ по полудни, 
кром праздничныхъ и воскреспыхъ дней. 

Варшава Ann 14 Августа 1869 года. 

Правитель дълъ, 

2—3 Полковник; Сомовъ. 

N. D. 6260. Управленіе Княжества 

овичекаго. 

По случаю Высочайше утвержденнаго въ 
текущемъ году, преобразованія Медицин- 
ской части въ Княжеств Ловичскомъ, mher- 
ная Аптека на будущее время будетъ co- 
держаться не административымъ порядкомъ 
по настоящему, т. е. посредствомь Аптека. 
ря платнаго изъ доходовъ Княжества, а ди- 
цамъ которое снабжено документоиъ вы- 
даннымъ подлежащею властью на право Co- 
держать аптеку, пожелаетъ пользоваться 
арендою аптечнаго дома и купить нъ соб- 
ственность BOB аптечные запасы и CHa- 
ряды. 

ВслЪдств1е сего Управлене Княжества 
доводить до всеобщаго свъдЪнія, что въ Ce- 
ленін Лышковице, 24 Сентября (6 Октя- 
бря) с. г. въ канцеляріи Управленіл Kua- 
жества Ловичскаго, въ 12 чёсовъ дня, наз- 
начены торги на отдачу въ 12-лътнъе apen- 
дное содержаніс каменнаго дома въ озна- 
ченномъ селеніи для помъщенія въ HEN% 
аптеки, a равно Ha продажу медицинскихъ 
запасовъ, аптечныхъ апаратовъ, посуды, 
шкафовъ и другихъ снарядовъ. 5 

Цъна за аренду жилаго дома вићстъ съ 
огородомъ и хозяйственными строеніями, 
опредвляется въ 150 р. с. въ годъ, и сумму 
сію арендаторъ будетъ уплачивать въ TA- 
KOMb размърв ‘въ продолжен и аренднаго 
пер1ода. Стоимость же медицинскихь заца- 
совъ и снарядовъ назначена въ 2,000 р. с. 
и сумуз сія предложена будетъ для TOP- 
говъ. ; 

ЗКелаюций участвовать въ торгахъ, 
долженъ представить документъ отъ подле- 
жащей власти, что ёму служить право со; 
держать аптеку, & равно представить въ 
вид? залога 400 р. с. наличными или Гогу- 
дарственными бумагами, кои лицу за KOTO- 
рымъ состоятся торги, будетъ удержаны и 
обращены въ счетъ стоимости купленныхъ 
AWB предметовъ, прочимъ же лицамъ зало- 
ги. будутъ тотъ часъ же выданы. 

Сумма 1,600 p. с. а равно надбавка выру- 
чениая на торгахъ, должна быть внесена 
въ казначейство въ теченіи одинадцати AKTA 
въ равныхь полугодичныхь зрокахъ безъ 
процента. 

Желающіе могутъ раземаривать въ Упра- 
вленіи Княжества бумаги до сей продажи и 
публиващи относящіяся. A 

Лышковице, Августа 16 (28) дня 1869 г. 

Похощникъ Управляющаго, 
Коллежскій Совътникъ, 


1—3 Стефановичъ. 


N .D. 6248. Pisarz Trybunału Cywtlnego 
w Warszawie 

S osownie do art. 682 „К. P.S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Antoniego Bianowskiego, 
obywatela, w Warszawie pod Nr. 1393 zamie* 
szkałego, a zamieszkanie prawne do tegointe- 
resu i całego postępowania subhastacyjnego ш 
Izydora Karśnickiego Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie рой Nr. 1765 zamie: 
szkałego, obrane mającego, w poszukiwania 
rs. 3,500 z procentem 5%, od d, 1 Październi” 
ka 1868 r. i kosztów egzekucyjnych, od Аша: 
lji z Moeszków Grantzow wdowy, właścicielki 
nieruchomości Nr. 1582 lit. M, O, Р, tamże 
zamieszkałej, protokółem Józefa гама 
Komornika przy Trybunale Cywilnym w " аг: 


' . 


14 


—— 


szawie w d. 5 (17) Marca 1869 r. sporządzo- 
nym, w drodze sądowej przymiuszonega муч 
właszczenia, zajętą i zaaresztowaną została: 
NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie, przy ulicy Jerozolizask:ej, pod 
Nr. 1582 lit. М, O.P, ra gruncie dziedzicz- 
nym, w gminie Magistratu miasta Warszawy, 
w cyrkule policyjnym i Administracyjnym IX, 
w jurisdykcji Sądu Pokoja wydziału Ш w 
Warszawie położona, obecnie N-rami n-weni 
11, 13115 oznaczona, prawem własności do 
egzekwowanej. dłużniczki Amalji z Moeszków 
Grantzow wdowy należąca i w tejże posiada- 
niu zostejąca z wyłączeniem komornego z2-ch 
oficyn środkowych, pobieranie którego służy 
od 1 Stycznia r. b. Aleksandrowi Temler do 
wysokości snmy rs. 531 К. 91//, rocznie ва za- 
spokojenie procentu od w'erzytelności jego 
rzypadającego. Przybliżona rozległość. са. 
ego kawala gruntu pod tę posesję zajętego, 
wynosić może około łokci kwadratowy:h, 
18,000. 

Na gruncie nieruchomości tej, znajdują się 
następujące zabudowania: 

1. Oficyna masiv murowana dachówką kar- 
piówką kryta, o trzech kominach murowanych 
nad dach wyprowadzonych, przed nią wystaw 
ka z gankiem na słupkach wspartym do 
pierwszego piętra dochodzącym, 

2. Oficyna w dalszym ciągu р: 2у granicy 
tylnej stojąca, шавіу murowana, о parterze i 
jednem piętrze o sześciu kominach murowa- 
nych nad dach dachówką karpiówką kryty 
wyprowadzonych, przed nią również wystaw- 
ka na słupkach drewnianych -wsparta. 

3. Oficyna w ezęści murowana, w części z 
drzewa dachówką karpiówką kryta, o dwóch 
kominach murowanych nad dach wyprowad zo- 
nych. Mieści w sobie piekarnią. mieszkanie, 
magazyny na mąkę, kloakę i dwie komórki. 

4. Zabudowanie murowane, blachą kryte, 
parterowe; z suterynami o czterech kominach 
murowanych. 

5. Piekarnia na środku dziedzińca w ośmio- 
bok postawiona z drzewa, tynkowana sztajn- 
papa kryta, o jednym kominie murowanym, 
nad dach wyprowadzońym. 

6. Zabudowanie z drzewa w słupy posta- 
wione deskami i sztejnpapą kryte, mieszczące 
w sobie dwie wozownie, komórkę i szopę. 

7. Kurnik z drzewa w slupy rostawiony, de- 
skami kryty. 

8. Gołębnik z drzewa postswiony, deskami; 
kryty, na słupie drewnianym. 

9. Sztachety z drzewa z bramą i furtką, 
długie okeło łozci 12. 

10. Parkan z drzewa w tejże samej linj 
ciągnący się, długi około łokci 8. 

11. Kloaka z drzewa w słupy postawiona, 
deskami okryta, o trzech sedesach. 

12. Komórka z drzewa deskami kryta. 

18. Oficyna masiy murowana, w środku po- 
dwórza stojąca, o parterze i trzech piętrach, 
blachą kryta, o pięciu kominach murowanych 
nad dach wyprowadzonych ze ścianą szczyto- 
wą nietynkowaną, 

14. Oficyna równolegle cd poprzedniej po- 
stawiona, masiy murowana о pasterze i trzech 
piętrach, blachą kryta, z czterema kominami 
murowanemi, nad dach wyprowadzonemi. 

15. Zabudowanie do muru frontowego przy: 
sta sione parterowe w części murowane, a w 
części z drzewa postawione, blachą kryte; 
mieści w sobie 4 wozownie i stajnię. 

16. Budynek murowany, parterowy, blachą 
kryty, z dwoma kominami murowanemi nad 
dach wyprowadzonemi, 

17. Parkan frontowy murowany, długi oko- 
ło lokci 150. 

18. Dziedziniec kamieniem polnym bruko- 
wany ma trzy części oficynami podzielony, a 
w każdej znajduje się studnia balami cem- 
browana z pompą drewnianą i wachadłem że- 
lastem, nadto dół na wapno balami cembro- 
wany i kocioł żelazny do ścieku wody z dachu 
służący. 

W nieruchomości tej oprócz samej właści- 
cielki і бові ма Grantzów mieści się 26 loka- 
torów, z imion i nazwisk, oraz ilość ceny_naj- 
mu uiszczających, w akcie zajęcia wymienio- 
nych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą kierującego Izydo- 
ra Karśnickiego, Patrona w Warszawie pod 
N-rem 1765 zamieszkałego, zaś zbiór objaś- 
nień i warunki sprzedaży w Kancelarji Pisarza 
Trybunału tutejszego złożone przejrzane być 
mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone: 

1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy- 
dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. $37 urzędującemu, na ręce Wincentego 
Kępińskiego, urzędnika tegoż Magistratu. 

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi Sa- 
du Pokoju Wydziału ИТ, w Warszawie, рой N. 
405 urzędującemu, na тесе własne, 

Obudwom, dnia 29 Marca (10 Kwietnia) 
1869 r. | 

У niesione do księgi wieczystej powyż za- 
jętej nieruchomości w Warszawie dnia 4 (16) 
Kwietnia 1869 r., zaś w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Pisarza Try- 
bunału tutejszego, na ten cel utrzymywanej, 
wpisane zostało, 


18 


71 


Pierwsza publikacja zbiora objaśnień Я № a: zajęcia u sprzedażą dyrygującego Kazimierza 


runków sprzedaży, oibędzie się na audjen - 
СП jawsej Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
przy ulicy Długiej pod N-rem 549 posiedzenia 
swe odbywającego, o godzinie 10-16} z rana, 
w Wydziale I, dnia 16 (28) Czerwca !869 r. 
Sprzedażą kierować będzie Izydor Karśni- 
cki Patron przy Frybunale Cywilnym w War- 
szawie, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane. 
Warszawa d. 18 (30) Kwietnia 1869 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybusału (swilnego w Warszawie. 
Warszawa 4. 18 (30) Kwietnia 1869 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 


Następnie po odbyciu trzech publikacji zbio- 
ru objaśnień i waranków sprzedaży nierucho- 
mości w mieście Warszawie przy ulicy Jerozo- 
limskiej pod Nr. 1582 lit. М. О.Р. położonej, 
w dniach: 16 (28) Czerwca, 30 Czerwca (12 Li- 
рса) і 14 (26) Lipca 1869 r. Trybunał wyro- 
kiem z dnia 14 (26 Lipca) 1869 roku w ter- 
minie trzeciej publikacji wydanym, termin do 
odbycia przygotowaczego przysądzenia tej nie- 
ruchomości na dzień 15 (27) Września 1869 
r. godzinę 10 z rana wyznaczył, które to przy- 
gotowawcze przysądzenie odbędzie się w tymże 
serminie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybu- 
nału Cywilnego w Warszawie w wydziale I przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549. Popierający sprze- 
daż postępuje za nieruchomość rzeczoną rs. 
10,000 i od tej sumy w terminie powyższym 
sprzedaż rozpoczynać się będzie. 

Warszawa d. 13 (25) Sierpnia 1869 r. 
za Pisarza Trybunału, Fr. Betlej. 


№. D. 6285. Pisarz Trybunału bywunego 
w Warszawie. 


Stosownie -do art. 682 К. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie . Lessera Levi bankiera, w 
Warszawie pod Nr. 949 zamieszkałego, a zą- 
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego u Kazimierza 
Brzezińskiego Mecenasa, Obrońcy przy War- 
szawskich Departamentach Rządącego Senatu, 
w Warszawie pod Nr. 649 zamieszkałego, o- 
brane mającego, w poszukiwaniu sumy rsr. 
7,651, z procentem od dnia 10 Listopada 1865 
r., oraz kosztami ой Bernarda Klingsland kup- 
ca, właściciela nieruchomości w Warszawie pod 
Nr. 2380 i 2381 sytuowanej, zaś w Warszawie 
nieruchomości pod Nr. 1779 położonej, zamie- 
szkałego, protokółem Józefa Kurman Komor- 
nika przy Trybunale Cywilnym w Warszawie 
w dniu 12 (24) Lutego 1868 r. sporządzonym, 


w drodze sądowej przymuszonego wywłaszcze= > 


nia, zajętą i zaaresztowaną została Ф 

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie pod Nr. 2380/1 przy ulicy Nowo- 
lipki, pod juryzdykcją Sądu Pokoju Wydziału 
II, w Cyrkule Policyjnym i Administracyjnym 
Vi VI, w gminie Magistratu miasta Warszawy, 
na gruncie czynszowym, z którego opłaca się 
czynszu rocznie rsr. 6 Кор. 4!/, położona, 
przybliżonej rozległości około łokci kwadr. 
7000, czyli ar. 5600 mająca, poszukiwaną wie- 
zytelnością hypotecznie obciążona prawem wła- 
sności do Bernarda Klingsland należąca, a о- 
becnie stosownie do kontraktn urzędowego 
przed Rejentem Śliwińskim w Warszawie dnia 
21 Lipca (2 Sterpnia) 1867 r. zawartego, jest w 
posiadaniu dzierżawnym do dnia 1 Październi- 
ka 1870 r. za sumę ogólną rsr. 4,275 Samsona 
Rubinroth zostająca. 

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania: 

1. Ściana murowana z cegły palonej parte- 
rowa, blachą żelazną pokryta, przysposobiona 
do zawieszonej budowy domu frontowego. 

2. Dwa parkany murowane, z których w 
każdej znajduje się brama dwuskrzydłowa 
wjezdna z furtką, nad bramami temi są daszki 
blaszane, zaś przed bramami mostki drewniane. 

3. Domek z drzewa postawiony. blachą 
kryty. 

4. Przystawka z desek zbudowana deskami 
kryta. 

5. Komórka z desek deskami kryta. 

6. Oficyna parterowa murowana o 3 komi- 
nach murowanych nad dach wyprowadzonych, 
blachą kryta. 

7. Szopa czyli dach deskami kryta,"na słu- 
pach drewnianych wsparta. 

8. Komórka z drzewa deskami kryta. 

9. Zabudowanie murowane parterowe, te- 
którą smołowcową kryte, mieszczące w sobie 
stajnie, wozownie i kloaki, я 

10. Oficyna dwu piętrowa murowana z pi- 
wnicą, 4 kominy murowane mająca, z których 
1 па sposób kominów fabrycznych nad dach 
wyprowadzone blachą kryta. 

11. Oficyna parterowa murowanao 1 komi- 
nie murowanym nad dach wyprowadzonym 
dachówką karpiówką kryta. 

12. Stadnia z pompą i korbą żelazną. 

13. Podwórze całe kamieniem polowym wy- 
brukowane z rynsztokami. 

W nieruchomości tej oprócz Samsona Rubin- 
roth dzierżawcy, jest jeszcze dwóch lokatorów 
z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz- 
czających, w akcie zajęcia wymienionych. 

* Obszerniejsze opisanie роту? zajętej i zaare- 


; * ztowanej nieruchomości, ` znajduje się w akcie 
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Brzezińskiego Obrońcy przy Warszawskich De- 
partamentach Rządzącego Senatu, w Warsza- 
wie pod Nr. 649 żamieszkałego, zaś zbiór ob- 
aśnień i warunki sprzedaży, w Kancelarji Try- 
bunału tutejszego w Wydziale I złożone, przej- 
rzane być mogą. 

"Zajęcie w kopjach doręczono: 

1. JW..Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy- 
dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzedującómu, na ręce Wincentego 
Kępińskiego, urzędnika tegoż Magistratu. 

2. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju Wydziału II w Warszawie pod Nr. 790 
urzędującemu, na ręce własne. 

Obudwom dnia 17 (29) Lutego 1868r. | 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
tej nieruchomości w Warszawie dnia 22 Lute- 
go (5 Marca) 1868 r., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało. 

Pierwszą publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na autdjencji ja- 
wnej Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
Wydziale I. w miejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy Długiej “pod Nr. 549 e. dnia 3 (15) Маја 
1868 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Kazimierz Brze- 
ziński Obrońca przy Senacie, którego zamiesz- 
kanie jest wyżej wskazne. _ ; 

Warszawa dnia 7 (19) Marca 1868 roku. 

Radea Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego w Warszawie. 

Warszawa dnia 7 (19) Marca 1868 roku. 

Radcą Dworu, Zgórski 

Następnie po odbyciu w dniach: 3 (15) i 17 
(29) Maja, oraz 31 Maja (12 Czerwca) 1868 r. 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży, odbyte zostało w dniu 18 (30) 
Czerwca 1868 r. przygotowawcze przysądzenie 
rzeczonej nieruchomości, która Lesserowi Le- 
vy przygotowawczo za sumę rsr. 10,000 przy- 
sądzoną została. W tymże terminie Trybunał 
termin do ostatecznego przysądzenia rzeczonej 
nieruchomości na dzień 6 (18) Września 1868 
r. godzinę 10 z rana oznaczył. Gdy zaś ten 
termin z powodu sporów nie odbył się, po roz- 
sądzeniu tychże sporów wyrokami Sądu Apala- 
cyjnego 2 dat: 24 Sierpnia* (5 Września) i 3 
(15) Grudnia 1868 r. Trybunał wyrokiem na 
dniu 26 Marca (7 Kwietnia) 1869 r. zapadłym, 
nowy termin do ostatecznego tej nieruchomo- 
ści przysądzenia na dzień 7 (19) Maja 1869 r. 
godzinę 10 z rana wyznaczył, w którym to ter- 
minie licytacja zaczynać się miała od sumy rsr. 
17,200, jako ?/, części szacunku taksą biegłych 
na rsr. 25,800 wykrytego. Lecz gdy ten ter- 
min dla braku licytantów spełzł, Trybunał wy- 
rokiem na dzień 3 (15) Czerwca 1869 r. zapa- 
Фут, szacunek nieruchomości Nr. 2380/1 w 
Warszawie, И; część to jest do sumy rs. 19,350 
zniżył, stanowiąc zarazem, że licytacja od sumy 
rsr. 12,900 ma się rozpocząć i nowy termin 
do ostatecznego przysądzenia na dzień 3 (15) 
Lipca 1869 roku godzinę 10 z rana wyzna- 
czył, a gdy i ten termin również dla braku li- 
cytantów spełzł. Trybunał wyrokiem w d. 17 
(29) Lipca 1869 r. zapadłym, szacunek tej nie- 
ruchomości jeszcze o !/, część to jest do sumy 
rsr. 14,512 kop. 50 zniżył, stanowiąc zarazem, 
że licytacja od sumy rsr. 10,000 ma się rozpo- 
cząć i nowy termin do ostatecznego przysądze- 
nia na dzień 15 (27) Sierpnia 1869 r. godzinę 
10 z rana wyznaczył. Gdy zaś i ten termin nie 
odbył się, Trybunał wyrokiem z ilacji na dzień 
15 (27) Sierpnia 1869 r. zapadłym, nowy ter- 
min do ostatecznego przysądzenia od tejże sa- 
mej sumy zaczynać 'się mającego na dzień 15 
(27) Września 1869 r. godzinę 10 z rana wy- 
znaczył. 

Warszawa dnia 15 (27) Sierpnia 1869 r. 

za pisarza, Betlej podpisarz. 


N. D. 6286. 

Na żądanie Stanisławy z Tymienieckich 
Czyńskiej, Aleksandra Czyńskiego małżonki 
w mieście Kaliszu zamieszkałej, Czyńskiege 
Patrona Trybunału Kaliskiego za Obrońcę 
ustanowionego mającej, przeciwko sukceso- 
rom po niegdyś Cyprjanie Skolimowskim po- 
SZ jako to: 1. Janowi Skolimowskie- 
mu Administratorowi dóbr Popowa, tamże; 
2. Heljodorowi Skolimowskiemu we wsi Bro- 
dni; 3. Rozalji z Skolimowskich Kokowskiej 
Sylwestra Kokowskiego małżonce, w dobracn 
Rzechta Piekarska; 4. Stefanowi i Klemen- 
tynie rodzeństwu Tymienieckim małoletnim, 
usamowolnionym, w asystencji kuratora swe- 
go Ludwika Henrych ti woki w mieście 
Warcie; 5. temuż Ludwikowi Henrych Pisa- 
rzowi Sądu Poko,u w Warcie, jako kurato- 
rowi tychże usamowolnionych, niemniej jako 
opiekunowi Kazimiery i Władysława Tymie- 
nieckich w mieście Warcie; 6. Władysławo- 
wi Dąbskiemu jako opiekunowi przydanemu 
pomienionych Kazimiery i Władysława nie- 
letnich rodzeństwa Tymienieckich, we wsi 
Paąłkach; 7. Felicji z Tymienieckich Hen- 
rych, Ludwika Henrych Pisarza Sądu Poko- 
ju w Warcie małżonce, w mieście Warcie za- 
mieszkałym, Jana Daniela Wojciochowskie- 
go Pstrona Trybunału Kaliskiego наголо 
mającymi, tudzież 8. Walentynie z Osiński 
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Nie ojewskie Ludwika Niemojewskiego wła- 
ściciela. dóbr Radoszewie małżonce, tamże we 
wsi Radoszewicaeh; 9. Marji Osińskiej wła- 
ścicielce dóbr Koźmin tamże; 10. Maurycemu 
Brockman negocjantowi w m. Kaliszu zamie- 
szkałym, Hipolita Grodzieckiego Patrona za 
Obrońcę ustanowionego mającym, zapadł ж: 
dniu 25 Września (7 Października) 1865 r. wy- 
rok Trybunała miejscowego nakazujący dział 
spadku po niegdyś Qyprjanie Skolimowskim, 
opinją biegłych czyli dobra Popów i folwark 
Wania dadzą się dagodnie w naturze po- 
dzielić, rozporządzający, a-wrazie niemożno- 
ści podziału ocenienie rzeczonych dóbr przez 
biegłych i sprzedaż w drodze licytacji stano- 
wiącej, do sporządzenia działów Zenona Ło- 
разе Rejenta, Kancelarji Ziemiańskiej w 

aliszu, a do odbycia sprzedaży Sędziego 
Gawlikowskiego delegujący. i 

Na skutek wyroku tego mianowani biegli 
dali pod dniem 8. (20, Listopada 1568 roku 
opinją, iż należące do spadku tego. dobra 
Popów i folwark Wania w Okręgu Wart- 
skim położone, dogodnie w naturze podzielo- 
ne być nie mogą, następnie w dniach 9 (21) 
Listopada. 868 г, 121 Grudnia (2 Stycznia) 
1868/9 r. sporządzili urzędową taksę, którą 
wartość dóbr Popowa na тзг. 74,998 kop. 15, 
a folwarku Wania na rs. 2,999 kop. 50 usta- 
nowili, poczem ta wyrokiem Trybunału Kali- 
skiego dnia 1 (13) Kwietnia г. b. zapadłym 
potwierdzoną została. 

Po odbyciu w dniu 28 Maja (9 Czerwca) 
r. b. на Czego przysądzenia dóbr 
gło sani ij a Wania. każdych oddziel- 

е, termin do ostatecznego przysądzenia 
tychże nieruchomości na dzień 16 (25) Czer- 
wea t. r. wyznaczonym został, a licytacja w 
tym terminie dóbr kk а od rs. 74,998 kop. 
15, a folwarku Wani od rsr. 2,999 kop. 50 
rozpocząć się miała. Ponieważ termin ten 
dla braku licytantów spełzł bezskutecznie, 
przeto Trybtnał wyrokiem z dnia 17 (29) 
Lipca r. b taksę dóbr Popowa od sumy rsr. 
49,998 kop. 761/3 i folwarku Wani rs, 1,999 
kop. 83'/, o jedną trzecią część obniżył i li- 
cytacji od tych sum dozwolił, następnie tym- 
że wyrokiem termin nowy do ostatecznego 
przysądzenia powyższych nieruchomości na 
dzień 9 (21) Września r. b. godz. 3 z poła- 
dnja oznaczył, który odbędzie się w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Kaliszu przy ulicy Józefina w Wydz. II przed 
W-ym Gawlikowskim Sędzią Trybunału de- 
legowanym, a licytacja w tym terminie zacz- 
nie się dóbr Popowa od sumy rs. 49,998 kop. 
76/4, а folwarku wani od rs. 1,999 kop. 83!/, ' 
jako szacunku wyrokiem Trybunału obniżo-- 


nego. 

Warunki sprzedaży mogą być przejrzane 
w biórze Pisarza Trybunału Kaliskiego Wy- 
działu II i u podpisanego Patrona sprzedażą 
dyrygującego. 

Kalisz 4. 15 (27) Sierpnia 1869 r. 
Aleksander Czyński, Patron. 


N. D. 6296. W dniach 22 Sierpnia (3: 
Września) о godzinie 10 z rana na gruncie- 
nieruchomości domu Nr. 464/5 przy ulicy 
Senatorskiej w Warszawie z mocy прожаё- 
nienia JW. Prezesa Trybunału Cywilnego w 
Warszawie, w dniu 9 (21) Sierpnia r b. za 
Nr. 10,017 wydanego, tegoż dnia o godzinie 
11 z rana i o godzinie 12 w południe na tar- 
gu Wołowym w Pradze przy Warszawie, j 25 
Sierpnia (6 Września) r. b. o godzinie 10 z” 
rana na targu za Żelazną Bramą w Warsza- 
wie, w egzekucji sądowej prawnie zajęte ru- 
chomości, jako: wino czerwone francuskie, 
beczki od wina, półki, araki, vkowita, różne 
wódki, srebrą stołowe, różne meble jesjono- 
we, machoniowe i palisandrowe, kandelabry, 
lustra i t. p, przez publiczną licytację 
sprzedane będą. у : 

1-51 M. Magnuski, Komornik. 


М. D. 6295.. Wiadomo czyni iż w dniu 21 
Sierpnia (2 Września) 1869 r. o godzinić 10 
z rana we wsi Targówku pod Warszawą na 
gruncie kolonji Anisima Prokofijewa zajęte 
ruchomości to jest: meble machoniowe i je- 
sionowe, lustra, zegary, garderoba różna męz- 
ka, żyto w r ja wozy 1 t. p., stosownie do 
upoważnienia Trybunału Cywilnego w War- 
szawie z d 9 21) Sierpnia r. b. Nr. 9975, zaś 
w d. 22 Sierpnia (3 Wrześ.) t.r. o god. 9 z ra- 
па w Warszawie na placu targowym рой 
Lwem przy ulicy Chłodnej zwanym, prawnie 
zajęto przedmiota to jest: piec żelazny, sza- 
fy dębowe i olszowe, komoda, sofa i t. p. 

rzez publiczną licytację niezawodnie sprze- 
sek będą. J. Orłowski Komornik. 


М. D. 6290. Prawnie zajęte ruchomości w 
egzekucji Sądowej jako to: fortepian palisan- 
drowy, szafy, Sofa, komoda machoniowe, rg- 
dle, zegar i bielizna damska, lustra. łóżka, 
biurka, obrazy olejne i t. р, w dniu 20 Sierp- 
nia (1 Września) r. b. o godzinie 10 z rana 
przed trzema Krzyżami w Warszawie, bilard 
machoniowy w d. 28 Sierpnia (9 . Września) 
r. b. o godzinie 10-tej zrana za Żelazną 
Bramą przez licytację publiczną sprzedane 
m j 

„Warszawa 4. 18 (30) Sierpnia 1869 r. — 

TI А. Gawryłow, Komornik.  -- 
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